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Drobne o ^ o u e m i  
za itow o 10 groszy — 
O gtocr U zwykłe 1 
aw lm , jedna lama 
20 g r .~  Wierz z w ru 
bryce „Nadesłane" Je
dna łama zł. 060 — 
Wiersz milm. po kro
nice jedna łama zŁ 
OO.IOgłotzenia przed 
tekstem  wiersz mflim. 
Jedna łama zł. 0 76 — 
Dla poszo kujących 
pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłosze
nie bez względu na 
Uość słów 60 gr. — 
Ogłoazeaia matrym. 
i korespondencje pry
watne za jedno słowo 
15 gr. — Za skład ta 
belaryczny, kombino

w any 50 proc.

GONIEC
KRAKOWSKI

Prenumerata wy
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3'4C, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3'60 — 
Zamiejscowa zł. 
4'20 — Zagranicą 

zł. 7-00.
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Mowa Chamherfarna na sesji Ligi Narodów.Związek Ludowo Narodowy
urządza w piątek dn. 11 b. m. o godz. 7 
wiecz. w lokalu własnym (Rynek 6.) zebranie, 

na którem referat
O OBECNEJ SYTUACJI WYGŁOSI

poseł RYMR.
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości.

Wiadomości
telegraficzne.

Z RiAIDY LIGI NA SiODÓW.
Genewa. (PAT.) 9 bm. Na, dzisiejszem posiedzeniu 

R ady Ligi Narodów pnzysitąjpiiono do dyskusji nad 
Bprawoiadajnieni o działa’mości Rady i  sekret a r  jato 
generalnego za rok i wbiegły. Na wstępie posiedzenia 
<Mf gait bra-zyli ĵSffli MóUo Francie poś-w ięcdł gorące 
wppoimntaie zamarłym w  tym nofou wybitnym mężom 
etam i BramitłingOwi, Hagasowii, Hewowłezowi i Yi- 
♦ktńiemu. Po mim zabrał głos p. Oosr a (Portugalia) 
i  Amfa Ełd-Dowleh (Pensja) i lord Ridbemt Cecil podfcre- 
śllaijąic wieflki/e zasługi Bramtimga i Ymamiego dla- Li
g i Narodów. Za uicizuicia synmpatji dla Bramtimga dzię- 
fcowiał ^"ztwedziki m iin^er spraw zagranicznych Um- 
deai. Naeitępniie d,miski poseł w Befrlieio Zahie w mo- 
iwie Bwojej zaznaczy®, że w opinflf publicznej dysku
s ja  nad1 'spi ową długów woć^nujooh ma o wiele w5 ^ksme 
(maczanie., niż mfaelklA kroki' zmlier-zające do izaipo- 
bietaemia wuinie. Zawarte pomiędzy państwami skan
dynawskiemu i Stflwiajicarją układy w sprawie obo
wiązkowego arbitrażu stanowią zdaniem posła Żab
ie  wystamozająicy środek pokojowy zalał wrtjąicy wie
le konfliktów, k tóry  może służyć za wzór analogloz- 
r.ycii układów ptomięd.zy jminemi państwami.

WAŻNE NARADY P. S. L. „PIASTA “ W  SPRA
W IE MAXIM|U(M POSIADANIA ZIEMI. Wiciziorajj przy
był ido' W arszawy potselł Kiierwifc, kitóry odbył konfe
rencję z senatorami ,JPiasrta“, pcczem z przedstawi
cielami innych (klubów. W ynikiem tyicih obrad jest 
prawdopodobieństwo, że Wniosek senatora Białego o 
cofnięcie uiohwał co do maksimum posiadania znaj
dzie 'więksizioiść.

PRBMJBR GRABSKI WYGŁOSI PRZEMÓWIE
N IE  W (SENACIE. iDziś piem jur G rabski ma w ystą
pić w sonacie z mową. w k tórej uzasadni koniecz
ność mie odbiegania od zasadniczych linij uchwały 
sejmowej co do irefoinuy rolnej. Wystąpienie to  bu
dzi ogromne zainteresowanie.

RZĄD NIE iFOWIiNnEiN ZOBOWIĄZYWAĆ SIĘ 
W  SPRAW IE CEL INA PRODUKTY ROLNICZE. 
W  anjinisteirat.wie rolnictwa odlbyla się konferencja w 
spraw ie rewiizyl trak tatów  iz W iochami i Riumiumjią. 
M ają one być oparte o zasadę największego uprzy
wilejowania. Ptrzedstawicielle sfer roki i-azych opowie
dzieli. się za u/trzyimaui.< m dotychczasowej polityM 00 
do .przywozu i że rząd n ie  powinien się zobowiązywać 
do  .wprowadzenia ceł na produikta rolnicze.

WYBORY DO RADY MIASTA POZNANIA. Po
dano do wiadomości publicznej 8 list kandydatów do 
rad y  miejskiej w Poznaniu.

POLITYKA PRZED OŚWIATĄ. U kura to ra  Lwow
skiego okręgu szkolnego p. Bobińskiego zjawiło sifl 
onegdaj d e leg a ta  ojleów lUicizmiów I-ej kb  obu ruskich 
gimnazjów państwowych we Lwowie z posłem Ko- 
Bujbskiui na czele, wręczając p. kuratorowi miemorjał 
w ygotow any póif adresem m inistra oświaty iz pirote- 
stem  przeciwko uiftraklwlizncji ofau gimnazjów rusiklich 
we Lwowie. K urator oświadczył, iż liiamiorjał ten 
prześle ministrowi oświaty. W  odpowiedzi na to  de
legacja oświadczyła, że rodzice Rusini nie będą po
syłać swych dzieci do klas uitrakwiizowanych bez 
względu e a  wynik załatwienia tniKmorjału.

STARANIA RiUlMlUNiJI O NAWIĄZANIE KON
TAKTU HĄNDLGWEGO Z POLSKĄ. W konferencji 
prasowej, urządzonej przez przedstawicieli w ystaw ia
jących eksponaty na Targach iWbchiodtniefa, oświad
czył inspektor generalny Ministerstwa Rolnictwa Ru
mun ji p. Yorouca, że uldzćał Rumunji w  Targiaoh 
Wschodnich, miało .właściwie oizmaczeniie gotowości' 

do nawiązania śkMejsizycih. stosunków z Polską i po
kazania co w  Rumulnji można wnałeźć dla wymiany 
Łaudlowej.

Genewa. (fWT.) 10 bm. Na dzłsiejszem posie
dzeniu Zgromadzenia Lagi Narodów Chamberlain 
wygłosdl doniosłą moiwę, w której przedstawił sta
nowisko Wielkiei Brytamji w  kwestji zabezpiecze
nia pokoju europejskiego. Miiiister angielski zwró
cił uwagę na to, że Amgija oddała sprawę Mossu- 
łu Lidze Narodów do rozstrzygnięcia, a przez to 
złożyia dowód, że żywi do Ligi Narodów istotne 
zaufanie. Rząd angielski gotów jest przyczynić 
6ię do wzmocnienia i rozwoju Ligi Narodów, cho
dzi *yłko o to, aby znaleźć najtrafniejsze ku temu 
środki. Opracowany przez popuzedrfe zeszłorocz
ne zgromadzenie Ligi Narodów protokół, mający 
na celu pokojowe rozwiązywanie międzynarodo

wych konfliktów, me ziralazi uznania ze strony 
rządu angielskiego, albowiem, jego zdaniem, zmie
rzał on nietylko ku ternu, ażeby usunąć przyczyny 
wojny i przez to uniknąć samych wojen, ale ra
czej ku temu, aby w razie wybuchu wojny, uka
rany został należycie ten, kto pokuj zerwał. Dla
tego też tząd angielski na miejsce takiego proto
kółu, o światowym zakresie działania dokonywał 
odrębnej umowy pomiędzy państwami, które pra
gną zagiy arantować pokój na obszarach szczegól
nie zagro; cinych. Takie umowy przejściowe po- 
winnyby mieć cbariskter .tylko obrony i być prze
niknięte duchem paktu Ligi Narodów oraz być 
zawierane pod ochroną I.igi Narodów.

Min. Skrzyński w prezydjuiti
Zgromadzenia Ligi Naród.

Genewa. (PAT.) 9 'bm. Na skutek jednomyślnej 
uchwały zgromadzenia Ligi minister Skrzyński 
powołany został jako prezes komisji porządku 
dziennego do pretzyajum zgromadzenia. Na dzisfej 
szem plenarnem zgromadzeniu decyzja ta została 
jednogłośnie zaitw lerdzona. Komisja ta jest niesły
chanie ważną, w w idu razach poprzednio inter- 
wemjowała w kwestjach specjalnie sJromprkowa- 
nych jak np. w sprawie zatargu między Bollwją 
i Chili oraz w sprawie załargu między Polską a

Litwą. Komicja ta zawsze ma możność zapewnie
nia łączności pomiędzy poszczegółnemi organiza
cjami ; groiraić zenia. Zajęcie więc tego stanowi
ska przez irlnist a Ska zyńskiegc jest dla nas bar
dzo pożądane i wejście jego do prozydjum z ty
tułu przewt douczenia w tej komisji, nietjlko po
większy wpływ na przebieg ourad zgromadzenia 
ale też wskaże, że stanowisko nanze w Lidze u trzy 
manę jest na jiozaomie odpowiednim naszemu pań
stwowemu znaczeniu.

Konferencja Chamberlaina ze Skrzyńskim i Beneszem.
Genewa. (PAT.) 9 bm. Cliiaiuiberlam przyjął ko

lejno mimistttw spraw zagrainiirEnyóh Skrzyńskie
go -. i. Beneisiza. Roiziriowy mihEstmótw dbtyrzyły 
wiplywn paikitai reńśkieigio'ma. sytuację po©tycziną 
a wszezegóiliniości' beziplieezeńisitwa kraijów h a  wsóho 
dzJe Enropy, sąsiadujących 'z Ndemcami. Skądinąd 
Bapemoniano, że obie delegacje poszukają takiej 
formuły, reizeiuicjii, któimiby ziatwferała zasady ma
jące być iwyryuzmeirm dla poszezęg-ólnycih pak
tów częściowych. W ciiwitti obecnej jest propo
nowanych kilka pnojekbów taftiej foiranuły, między 
imienni pmzez nSktóre państwa bałkańskie, a  
jy szczególności przez Grecję.
PRASA FRANCUSKA O KONFERENCJI SKRZYŃ

SKIEGO I BENESZA Z CHAMBERLAINEM.
Paryż. iPAT.) 10 biot Dz-eninłihi okazuje nada’, ży

we zachtenctiowainie sprawą paktu bezpiecraeńsii.wa i 
ogłaszają doniesienia włatnyidh koresipoindeiiitów z Ge
newy, podkreśllając ważność narad ministrów Bene
sza j Skrzyńskiego oirao. ministra Skirzyńfkiego z Gham 
iberlainem. Mlędiziy inneani ,jPet.it Joprnal11 podaje wia- 
domiość, że Briand pozyjiął wicizoraj oddzielnie Bene
sza i Skrzyńskiego, pnzytcEicim dodaje, że na.jtbairdiz’©j 
praWrlojodoilneiDi rozwiatzanitm jest urządzenie je
dnej tylko konferneojl, de której] dopuszczeni zostali
by delegaci Polski i Czóchiosłowacijl, a na której r  ks 
żdym razie po.ruis.zona izos.talaiby sprawa paktu wsetho- 
idn-iego. Dziennik stwierdza, że LuitLer i' Briand są 
stanowczo zdecydowani podpisać pakit gwarancyjny 
dopiero po podpisaniu przez Niemcy traktatów a.rbi- 
ikażowiycti z tątsia lam; ze Wi chódn.

Podziękowanie Anglji dla p. Pain!eve.
Genewa. (PAT.) 10 bm. Havae dowiaduje się, że 

na konferencji, odbytej w Aix les Bains, Paldwin 
i Chamberlain złożyli gorące podziękowanie Pain- 
levemu za Lianowisto, jakie zajął w imuguracyj- 
nem swojem przemówieniu w sprawie protokołu 
genewskiego oran; ponowili pragnienie lojalnej 
współpracy nad organizacją Leaspiecieństr a” poo 
auspicjami Ligi Narodów. Angljia nie tylko nie 
odrzuca, lecz przeciwnie, chętnie przyjmuje sug- 
gestję, uczyń orną przez Francję, według której to 
sirggestji byłoby wekausane w mniej lub więcej 
odległej rizjrsTałości nawiązać do protokółu po
wszechnego drogą utworzenia paktów okręgo-
■BBakiuuwbtfwaa

wych. Ministrowie stwierdzili zbliżeni* poglądów, 
jakie nastąpiło w ostatnich dniach między sojusz
nikami a Niemcami w sprawie paktu reńskiego. 
Jedyna trudnoćć jaika się wylania, dotyczy gwa
rancji pclitj ozuej, którą prejekt paktu zezwala 
porflpistijącyjn państwom utMeżilć krejom, które 
podpiszą traktat arbitrażowy z NiemcanK, Naj
bliższe rozmowy będą niezawodnie dotyczyły te
go paktu. Wczorajsza narada pozwoliła na stwier
dzeń'* zgwccioŚBi poglądów obu rządów oraz ich 
gotowrść poczynienia dla sprewy pokoju wszel
kich ofiar, dających się pogodzić z ich bezpie
czeństwem.

SŁUSZNE ŻĄDANIA POLSKI DOZNAJĄ POPARCIA
Geneiwa. (IPAT.) 10 t a .  Specjalnie wyeiaoy do Ge- 

tneiry f«rz©dsitawi«iel dz.tan.ika. ,,'Mait.iin.“ s.twtadza, że 
iczyniioinę są wysiWń, aby skłonić LOiaimilvdaiiin«i. do u- 
iznamia biiuisiztn oiśiei sitamowiBlka ProLki donna gają*'©g eię 
stanowozio., aby rokówaniia w sprawić wschodni'ęgo
ipafctu beizipiiBcraeńśitwa prowadzone byiy jednocześnie 
i. w  tern âiiniem miie.j6eni cio i iwne rokowania w s,pra
wie. bezptaizeńbtwa.. CŁambeirldn zdaje się uznawać 
iz całą lojalnością, że ^(strzeżenia Poińci są uizasadnio 
me. Można się sipodziewać. że Ohaimlberiain w przemó- 
wiieuju S'we(ni, kit/óre zamierza wygłosić diziiś pio połu
dniu nie utjaiwrńająic. .wiprawclzie dla paiknu bezpieemeń- 
stwa .zainfeireso:wainia prafetycizneisro, co nie byłoby 
uiznaioe pnzez jegio kolegów w giabineerę angielskim, 
nie będzie jednak zatmyikał poiza sobą żadSego wyj
ścia.
IPAINLEVE I BRIAND WEZMĄ UDZIAŁ W KON

FERENCJI MINISTRÓW.
Wie(de(ń. 10 bm. (PA'JĄ. W kołach delegatów koałl- 

e7jJ13"cb mówią, iże Baldwi.n weźmie udział w pierw- 
BJjłh poeiedizenh ch konferencji ministrów .spraw za

granicznych w (Lozannie. iSłychać również w formie 
pogłoski, że także i (Paimleye pod koniec sesji Zgro
madzenia. Ligi Narodów chce przybyć jeszcze raz do 
Genewy i udać się następnie do Lozanny.

SPRAWOZDANIE DRA GAUSA Z NARĄE LON- 
iDYŃSKIGH.

Betrfiin. 9 bm. (jPAT). Pisma donos-zą, że dyrektor 
departamentu dr 'Gana wróciwszy wczoraj do Berli
na .zdał sprawę z maran londyńskich zastępcy mini
stra spraw zagranicznych dyrektorowi departamentu 
(Schubertowi i zastępcy kanclerza ministrowi; Reichs- 
wehry Ge.ssłerowi. Dziś przedpołudniem dyrektor 
Gaus został przyjęty przez prezydenta Hindenburga, 
poczem udał się do Nodtemeisis. celem zdania spra
wy .z narad londyńskich bawiącemu tam ministrowi 
epraw zagranicznych iStressemanowi. Po. wysłuchaniu 
sprawozdania minister .sp-aw (zagranicznych i kan- 
iclerz Rzeszy .wyznaczą termin ize'brania się Rady mi
nistrów. która zajmie stanowisko wobec tekstu paktu 
przywiezionego przez Gausa. Pisma przewidują, że- 
Rada ministrów zbierze się dopiero fcoio 20 bm.



Star. B. „&ÓMEC U tiE O W raB r Nt. sio .

Nie terrorystyczna, lecz szpiegowska 
organizacja.

Katowice, ,10 jbcm. Prasa ślląjsfca podała alarmuijąiae 
wiadomości o wykryciu na Górnym Śląsku jakie ja łar
jemal/dziej organizacji iteirorystyiczin ĵ. Na szczęście wia 
iomości ite okazały się nieizuipełnie ścisłe, aczkoil wiek 

/zawierały część (proiwdy.
kłótnie' botwieffl wladize /bezpieczeństwa (wpadły na 

ślad btfpiegów niemi ©cikich, ikitóryidh jiuiż osadzono w 
w ięzieniu.

iW Katowicach z aferą tą łączono pogłoski, jakoby 
skompromitowano naw et szereg ^^osobistości11.

Tymczasem Ścisłe dochodzenia ujawniły całkiem. or 
dynarne oszustwo i hochszitatfetet wo głównego orga
nizatora tej szpiegowskiej afery.

Oto, niejaki Tatarek, będący ma żołdzie mieim/cckim, 
•wyrobił sobie fałszywe dokumenty -woj ł̂kowe „ponu/CE 
nika“ rezerwy 8 pullkiu ułanów i na podstawie tych 

papierów został powołany na przeszkolenie w ceilu od'

bycia kursu oficerskiego. 'Oczywiście na to .tytko czy
hał Tatarek, gdyż mógł on, wykorzystując swoje wa
runki, śpi ziedawać pewno informiaefe Niemcom.

Łotrzyk i renegwi ten wziął sobie do pomory podo
bne -indywiduum:, niejakiego (Wąsika, który odbywał 
z wiadomościami ozpiogowsfciemi i „instrukcjami11 fcu- 
rjerskie podróże pomiędzy Katowicami a Gliwicami, 
gdzie wywiad berliński (założył swoją /ekspozyturę 
i zpiegowlską.

(Wreszcie, (jak to zwykłe (bywa, ,pan porucznik11 
wsypał się.

Dochodzenia usta? iły, że Tatarek nigdy oficerem 
rezerwy ni" był, tocz zwyczajnym szeregowym rezer
wy, a .braki Eiwoje pokrywał bezuz/ełuośieią.

Obecnie bęifce om o Ipowiadać jeszcze za przestęp
stwo natury krytminainej i f iłs/zemtwo.

o t o

Krwawe zajścia na W ęgrzech.
BudapetsziL 10 (bm. (PAT). W. B. K. donosi, że w 

miejscowości NagyłSzakaozi przyszło w dniu ostat
niego święta (Matki Boskiej do starcia między pątni
cami a  żandarmerją. Jedna kobieta została zabita,

druga ciężko raniona- Tłum po i burzony przez agita
torów  ̂ wystąpił przeciw; żandarmerji. AreaztowE.no 
czterech podżegaczy.

A nglicy prowokowani w Hong-Kongtt
Fajryii. (PAT.) 10 /bm. Woilff. „Maltom11 donosi z Hong 

Kongu, że wojska marskie rządu kamłońskiego skon
fiskowały parowiec Washain, który wwiózł prowianty 
do Hong-Kongu. lamuje tu przekonanie, że postępo

wanie to oznaczę przyłączenie się rząldiu kantońskte- 
go do ruchu mającego iia celu blokadę angielskiej Lo- 
lonji w Hong-Kiongu.

Dwie katastrofy sam ochodow e
Rzym. 9 bon. Bod Medjołaneim samochód i wpadł na 

grupę dzieci i kobiet. Troje dziecdl zginęło na rniiej- 
fccui, sześcioro odniosło ciężkie obrażenia.

Berlin. 9 bm. Pod Kissingem uległ katastrofie sa-
 0 * 0

mouhód, którym jechał prezes związku, księgarzy nie
mieckich iPetersanor,. On 6am ,i jedna z dwódh towa
rzyszących mm pan odnieśli ciężkie rany.

Uregulowanie wywozu węgla z Polski.
Gdańsk. (AW., Celem uregulowania wywozu wę 

gla z Potoki przez Gdańsk w dyrekcji gdańskiej 
ma być utworzony specjalny wydział węglowy. 
W skład tego wydziału wchodzi jeden urzędnik 
rady Portu i dróg wodnych w Gdańsku. Wydział

rozpocznie swe czynności dnia 15 bm. Dyrekcja 
Kolej! państwowych pragnie w ten sposub usunąć 
dotychczasowy nieuregulowany sposób w wywozu 
wę&la przez kopalnie.

wego w poselstwie wiedeńskim dr. Famres,, Wycieczka 
zatrzyma się krótko w Kraków e, gdzie będzie przy
jęta śniadaniem, poeizem odleci w dalszą drogę do 
Lwowa.
IZA KILKA DNI NIEMCY OTRZYMAJĄ 2 APROSZE- 

iNIE NA KONFERENCJĘ (MINISTRÓW.
Wiieden. 10 bm. (PAT). , Jłeuea Wiener Tagblatt“ 

donosi iz Berlina: Wręczenie zaproszenia Niemcom na 
konferencję ministrów spraw zagranicznych nastąoi 
prawdopodobnie w sobotę albo w poniedziałek za 
pośrednictwem ambasadora francuskiego w Berlinie.

WYPADEK LOTNICZY W BUDAPESZCIE.
iBudipeOEit. (PAT.) 9 bm. Węg. B. Tlel. Dziś spadł 

na lotnisku łiultejszem. samolot szkolny. Dwie osoby 
■zjo,stały zabite.

k u -Klu£ - k l a n  n ie m ie c k i.
'Berlin. JPAT.) 9 bm. Pisma tultejsize donoszą, że po

licja wykryła istnienie fajnej organizacji pod nazwą 
Ku Kllux Klan. Na czele .tej organizacji stoi jeden 
obywatel ameTykański i dtwóah Niemców amerykań
skich. Organizacja ta znajduje się w bHiiżs/zych sto
sunkach z raicjonalistycizmemi orgii udzaajami niiemfec- 
k ;emi Wrjcikng i Fronitbahmer. W :programie jej leży 
spnejailnie awalozanie żydów w N. ensozecih. Dzaś ra
no policja dokonała szeregu rewizji. Znaleziono mate- 
rjał, który Wskazuje, że berliński Ku Q ux Klan licizy 
około 1000 członków.

Na szerokim świecie.
Na ulicach POryiża rozgrywała" się iw tych dniach (wy 

6ooe oryginalna scena, trzymająca nerwy Paryża 
przez (kilka godzin iw iiopięciu. ByKo tto w god/zamach 
rannych,, kiedy przez podwórze (więzienia /Chemdbe- 
Midi ptroiwadzono grupę więźniów. (Nagle jeden e nich, 
21-letni (Leon Mllcbiteu, niedawno skazany na dwa' la
ta twierdzy i 10 lał. robót pub dzmytcih, opuśicił sze
regi. (Nim Iktiokoiiwiek e eskortujący pochód dozorców 
(potrafił się zoirjeoitować iw sytuacją śrmaMr wspiął 
się ze zdumiewającą zręcznością wzdłuż rynn.y w gó- 
nę wysokiego gmachu więziennego.

— Zejdź na dół, zabijesz się — knz; ikinąi aia nie
go po chwili podoficer, prowadzący eddział.

Uciekinier odpówiedział ttytilao nleanym gestem, iwska 
żującym, że dość ma żyda więziennego i że pragnie 
wolności. Szybkim (krokiem bieg1! po pochyłym dachu. 
Natychmiast uderzone na alarm. Otoczono 'cały kom
pleks budynków gęsitym kordonem poUcjonicPł i za
wezwano straż ogniową. /Około siódmej godziny killkiu 
strażaków wyruszyło na ujęcie niezwykłego akrobaity.

Nie było to  rzeczą łatwa, albotwiem ten ostatni, wi
dząc nadchodizącycŁ, wyrwał z  jednego z (kominów 
olbrzymi drąg1 żelazny i groz-l zmiażdżeniem płowy 
każdemu Bbi'tajęceirmi się. Ścigając} zatrzymali się, 
nie chcąc dopuścić, alby Ita niezwykła ./wyciec/aba" za
mieniła się iw dramat.

Milchlteu /tymczasem nie przestał popisywać się 
swoją sziiuką akiroba.ycizma. Ślizgał się po rynnach, 
wspinał tiE 'komimv, t,o się opuszczał znowu. Chwilami 
zmajdoiwai się między niebem a ziemią, przyczepiony 
fylke je»iną ręką do jakiejś wystającej belki. Czasa
mi zidawalo się, że jest st/racony, życie jegto "Wisiało na 
włosku. (Zawsze jednak iw ostatniej obwili udało mna 
się jieszczc uzyskać równowagę.

W międizyczasie na ulicach, przylegających do wię
zienia, zebrał się olb: zyrni iłum ludzi, wzrasta.jąjcy a 
każdą nńnutą. iZ zapartym oddechem śledzono każdy 
ikrok więźnia, czekając dalsziego prze/biegu i wypadków. 
0  dziesiątej godzinie pewne iporuszenie p  zeszło przez 
masy. Kilku uzbrojonych ajentów iweszlo do bramy 
więziennej.

— No. zbliża się koniec — odezwały się liczne gło
sy-

Wtem rozległ się łoskot i. stłumione okrzyki. Grad 
cegieł (posypał się no &łowy polkjantów, (krtó-zy prze- 
kspotcizyli ostatnie (wewnę„rzine podwórze, przyczem 
dwócli z nich odniosło lekkie obrażenia. Tern dopro
wadzani do wściekłości urzędnicy, rzucili sięi, aby „a- 
lkroibaitę“ za "wszelką cenę unieszkodliwić. iZacizęła się 
szalona gonitwa po dachacli. Więzień zręczniejszy od 
swoich prześladowców, ciągle się wymykał. Wiresacie 
ajenci "wyczerpani ibc zskuteczmą a  nieżbylt bezpieczną 
bieganiną, zatrzymali się. (Po krótkiej naradzie posta
nowiono chwycić się innego środko

Jeden a nich izes/zedł na dół i wrócił wkrótce w to- 
wa/rzjBt/wie innagoi więźnia, przyjjach la Leona Miich- 
iteua. Obydwa j skierowali się do tego miejsca, gdzie 
(06fatn,‘o widziano uciekiniera. Groźny okrzyk zatrzy
mał iołi: oto zza /kiom ;na ukazc’a sif post te. iżbTOłńnia- 
rza, trzymającego_ w jednej ręce dirąg "żelarzny, a w 
drugiej lśniący .nóżj, (który niewiadoimo skąi wydobył. 
Ajent oświadczył, że pragnie z nim pomowić Wszy
scy t/rzej usiedli na dachu. Zowiązai się następujący 
ciekawy djalog:

— Gh/opisz wirócćć?
Nie, jest jes/zcze za /wcześnie. I zresztą chciałbym 

zobaczyć wi.eżę Fkftol.
 ̂ No, nie bąiaź dziecinny! Zejdź na dół. Przecież 

niema, celu tu nocować.
— Może i pójdę, ale chętniebym najpierw jednego 

zapalił.
Poczęstowano g/o papierosem, którego po/woli wypa 

lił, wyciągnięty na poohyhm dachu, twarzą zwróconą 
ku ulicy. W końcu około południa pe^raktacje się 
skończyły. iMil/cihite-i fwsłai i wyproś (ował się. Wahał 
się jie6zcae /chwilkę, irznncając ostatnie spójrzenia na 
drzewa talwa/ru Biaspail, na jasip° niebo ; powoli zsu
nął eię wzdłuż rynny na dół, wśród nieustannych okla 
eków liczmych świad/klów.

w w

Stanowisko Polski wobec Niemiec w spra
wach politycznych będzie twarde

Berlin. (AW.) „Berlin/er Borser Ztg.“ donosząc 
o prajdbyciu p5 zew odniczącego delegacji polskiej 
do rokowań gospodarczych dra Prądzyńakiego. 
twierdzi, że delegacja polsku dążyć będzie do za
warcia prowizorjum. Kwest ja węgla górnośląskie
go straciła na aktualności swej dla Polski z powo

du uzyskania nowych rynków zbytu. Dziennik 
przypuszcza, że deSegacja polska skłonną będzie 
do pewnych ustępstw natury gospt dart zej, narto- 
miaot w sprawach politycznych zajmie zdecydo
wane stanowisko.

stie zniesienie tylko złagodzenie kurateli 
fiat! Austrją.

G/©n* wa. (PAT.) 10 ban. Komitet finansowy Ligi 
Narodów ukończył swe "prace w sprawie zniesie
nia kontroli fńi Misowei w  Austrji jednakże nie po
wziął uchwał ostatecznych, wobec czego sprawa 
będzie załatwiona przez Radę Ligi Narodów do
piero na sesji grudniowej. Istnieje zamiar uczynić 
zniesienie kontroli w Austrji zależnie od następu
jących dwóch warunków; rząd austrjacki ma 
wyrazić gotowość w ciągu najbliższych dziesięcin 
la t Zgodzić się na wznowienie jkjoi t roli, gdyby ta 
okazała się po trzebną na wypadek zachwiania się 
budżetu austriackiego; w austrjacldim Banku na- 
  ....  LBg*j|ijL*i«iwiBWnw«iww

-odowych ma urzędować < l serm tor, którego za
daniem będzie pilnować interesów wierzycieli za
granicznych. W sprawie tej w yjaśniają w Kolach 
jkdnroarnewanych. że stanowi »ko komitetu finan
sowego zostało podyktowane obawami Anglji, 
która jest zdania, że ragłe zniesienie kontroli mo
głoby narazić na szwank interesy wierzycieli za
granicznych. >W każdym raizie z końcem roku 
1925 nastąpi złagodzenie kontroli w myśl zapo
wiedzi generalnego komisarza Ligi Narodów Zim- 
mermanna.

STRAJK DEMONSTRACYJNY URZĘDNIKÓW 
WIEDEŃSKICH.

Wiedeń. 10 fcm. (PAT). Wiedeńscy urzędnicy pań
stwowi oraz urzędnicy państwowi na prowincji urzą
dzają dziś od godziny 11 przedpołudniem oo godz. 1 
strajk demonstracyjny celem poparcia swych żądań 
ekonomicznych.

POLACY NA KONGRESIE BYŁYCH UCZESTNI
KÓW WOJNY.

Rizym. 9 fbm. i(iPAT). Dziś rano zaczęli przybywać 
delegaci Francji, Brlgji,, Anglji, Ameryki, Jugosła- 
wji, Rumunji i Polski mający wziąć udział w 6-tym 
kongresie międzysojuszniczej federacji byłych ucze
stników wojny. Delegaci przyjmowani byli na, dwor
cû  przez władze wojskowe oraz przedstawicieli wło
skich stowarzyszeń wojny. Orkiestry odegrały h] mny 
poszczególnych narodów. Reszta delegatów przybę
dzie wieczorem.

KARY ZA (STRAJK W DEMOKRATYCZNYM 
PAŃSTWIE.

‘L o n d y n . 9 bm. (PAT). Reuter. iZ Adelaidy donoszą 
-o rkaizaniu przez sądy tamtejsze -64 strajkujących

r a B B B M n a n H M i
marynarzy na dwutygodniowe więzienie. Podobnie 
■postąpiono w iSidney, gdzie władze sądowe skazały 
zaocznie 89 strajkujących.

I oradyn. 9 Ibm. ((PAT). Wła"dze sądowe wi Melbourne 
-^Kazały 400 strajkujących na areszt.
MIĘDZYNARODOWY INSTYTUT PRACY UMY

SŁOWEJ.
Geneiwa. 10 bm. (PAT). Na wozorajszem publiciz- 

■nem posiedzeniu Ligi Narodów omawianx> .sprawozda 
nie dotyczące prac międzynarodowego Instytutu dla 
współpracy umysłowej. Rada Ligi zatwierdziła skład 
komitetu dyrekcyju«go nowo utworzonego w Paryżu 
instytutu współpracy umysłowej.
iKAENNIIKARiZE AUSTRJACCY NA T A R G A C H  

WSCHODNICH.
Wiedeń, (BAT.) 10 bm. Jiu/tro dn. 11 bm. o godz.

9 rano -odliedała do Lwowa na samolocie polskiej li
ii ji ło/tniiuzej AeroLloyd wycieczka dzieimbika/rzy au- 
stirjackicihi, celem zwiadlze/nia. Targów Wschodnich. 
W wyioieczioe wezmą .uidiaini przedstawiciele najwięk- 
szyicih dziannilk/ów we Waedniiu. Z ramienia 'Poselstw 
towarzyszyć będzie wycieczite kierownilk biura praso
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Sejm śląski spieszy na pomoc
biednej ludności.

Katowuice. (JPAT.) 9 ban. Dziś zebrał cię sejm śląski

Szkeła —  dom— wy
chowanie młodzieży.

Uwagi mafki.
Ro-zptoc.zął snę uowy rok nauM szkolnej, dzieci na

sze przed nowem stanęły zadaniem. iKo-nfe.rencje nau
czycielskie uchwalają, nowe plany nauki, rozkład1 go
dzin, dzieci wybierają swoje gminy szkolne, a  i ro
dzice zapewne niedługo przystąpią do wyborów no
wych komitetów rodzicielskich. iMoż-e tedy u progu 
roku szkolnego, nie od rzeczy -będzie zwrócić t-rochę 
uwagi na metodę wychowawczą.

Można być znakomitym fachowcem, dużo wiedzą
cym mądralą, ale kiepskim .wychowawcą, co, w kon
sekwencji równa się aemorabzacji młodzieży. My ro
dzice skarżymy się często na to właśnie, że wielu 
nauczycieli nie zadało sobie trudu, aby poznać duszę 
i charakter dziecka. Nie ma sympatji między mtodżie 
lżą, zwłaszcza iw szkołach średnich, a ogółem profe
sorów, nie ma i to może najgorsze — w wielu wy
padkach szacunku wśród młodzieży dla, swoich wy
chowawców. Sama słyszałam, jak korepetytor wyra
żał się o profesorze swojego pupila iz ołmnzającem 
lekce ważeniem.

Dlaczego to proszę? — (bo nauczyciel nie łączy 
obowiązków nauczania z obuwiązkiem wychowania. 
Każdy stara się w  pierwszym rzędzie uzupełnić swo
je braki w wykształceniu, poznać nowe plany rndni- 
sterjalne i próbuje wtłoczyć je w umysł wychowan
ków. To jego cel pierwszy, główny, a  często jedyny. 
Zapomina, źe to nie wszystko, że państwo, wymaga 
od niego, wychowania młodego pokolenia. Umysły 
dzieci nie wszystkie pojmą te wielkie tajemnice gre
ki, łaciny, francuzezyizoy, czy fizyki, matematyki — 
ale wszystkie 6erca młodzieży są podatne wpływom 
swoich (Szanownych, kochanych nauczycieli. Kto te
go skarbu młodzieży nie wyzyskał, nie wart, aby był 
nauczycielem.

Słyszałam, iŁe obecnie grono nauczycielskie dzieli 
Bdę na dwie grupy: na uczących i na wychowawców. 
Kierownicy i zakładów szkolnych borykają się z ogro
mnymi 'trudnościami, szukając gospodarzy Mas i wy
chowawców, a  nie znajdując ich, powierzają to zada
nie nauczycielom gimnastyki, fcalUigrafji, którzy z wy
chowankami swemi spotykają się raz lub dwa razy 
na tydzrań! (Nie przysłużył się społeczeństwu ten, 
kto taki podział w ymyslił, kto moralnie zwolnił ogół 
nauczycielstwa od obowiązku wychowania!

(Wychowawstwo w szikole chociaż dziś płatne, tał o 
-się ciężarem (dyrektora, Robię znowu (zastrzeżenie, 

że mówię o wielu, ale nie o wszystkich. Ot obrazek 
a jednej z najlepszych szkół średnich w Krakowie. 
„Uprzywilejowany przez nauczyciela uczeń" (nie 
wiem, czy ojciec tego ucznia nie powie: „demorali
zowany") wychodzi ma środek z kartką i ołówkiem, 
(by zapisywać niegrzecznych w czasie nieobecności 
pedagoga w klasie. Zapisuje, poczein oddaje pedago
gowi, a  ten skazuje zapijanych na karę, jednych 
uwalnia, drugim psuje obyczaje itdi. Ile przy tern 
krzywd i nierówności! (Sypią się kartki dO' rodziców: 
„był niegrzeczny". Dziecko oddaje w domu kartkę z 
początku ze łzami, potem obojętnie, a wkońcu z 
diro inam; o wychowawcy i koledze. (System wykupy
wania się od wpisywania na kartkę cukierkami lub 
innymi podarkami ó-cy-zotryk. ołówek, czekoladka u 
terjana) jest bardzo powszechnym i biada temu, kto 
nie ma łaski pupila gospodarza klasy. Bywały wy
padki, że nie poszkodowani próbowali oskarżyć pu
pila przed profesorem; wtedy skończyło* się to bar
dzo żle. Czarny Charakter — podły — odsuńcie się 
chłopcy od niego-, a  ty wyjdź chłopcze na środek, 
by cię wszyscy poznali! Skarżyć się na kolegów pro
fesorowi może uprzywiłjowany. Konsekwencje- tioj 
metody dla wy cho wania charakterów są poprostu 
straszne.

Są podobno lepsze sposoby utrzymania w karno
ści młodzieży, gdy wśród niej niema pedagoga. Wte
dy wchodzi w swe prawa gmina uczniowska, ona 
6ądzi, ona karze. W starych, Jawnych oz isach był 
zwyczaj, że wychowawca apelował do nieznanego 
winnego, a  jeśli się sam nie przyznał, rezygnował z 
śledztwa i denuncjacji. (Podobno dobry to- był zwy
czaj, bo dobre dawał rezultaty. Pamiętam te zwy
czaje, ale to było bardzo «ilawno jeszcze przed wielką 
wojną. Nie jestem ja przeciwniczką kar i środków] 
dyscyplinarnych dla młodzieży. Stwierdzam tylko, że 
śledztwo prowadzone pr-ze-z denuncjatorstwo ulegali- 
eowane, albo też kary za „przestępstwa", które ni
komu nie szkodzą, .z urzędowego -raportu ucznia za
stępującego profesora wymierzane, .psują charaktery, 
a  w szeregi młodzieży wprowadzają -bardzo- niezdro
wy ferment. Kara w s-zk-ole winna być niesłychanie 
rzadką. ; cały ten dzisiejszy system policyjny wi
nien być zastąpiony przez wzorową organizację gmi
ny szkolnej i przez ścisłe współdziałanie grona nau
czycielskiego z rodzicami. To-, co jest dziś, jest nie
godną nazwy, -komedją. (Komitety rodzicielskie ogra
niczają swoją działalność do tego, aby na * wic ta 
przygotować młodzieży bezpłatne Śniadania, a  w po
wszednie dni tanie śniadania czy podwieczorki. Nie 
chcę psuć, ani nie doceniać potrzeby humanitarnej 
pracy, ale pytam, co się robi dla ducha t-e,i młodzie
ży? Czy i gdzie dyskutuje się o metodach wychowa
nia z rodzicami? Konferencje wywiadowcze? Tam 
rodzice stoją w roli po-dsądnych, często na dyskusje 
o dziecku nie wiele jest czasu.

Niech o tych brakach w! wychowaniu młodzieży 
rassej pomyślą ci, co ją d-ziŚ prowadzą! Niech rok no
wy będzie lepszy od1 starego! R«.

na posiedzeniu ptowakacyjhem. Po nadesłaniu dc ko
misji socjalnej i prawtnkzej wniosku rady wojewódz
kiej w sprawie zmiany ustawy o ustalenie zaopatry
wania urzędników komunalnych oraz projektu usta
wy o zaopatrzeniu emeryta lnem funkcjonariuszy ślą? 
skiefa, przystąpiono do najważniejszej sprawy po
rządku dziennego, a niianowkie sprawy projektu u- 
stawy rody wojewódzkiej w sprawie przeznaczenia 
środków pieniężnych na zakupienie ziemniaków dla 
uibogiej ludności, województwa śląskiego. Pirojetot uza
sadniał wojewoda BilsM, który stwierdził, że 244

Moskwa. 10 fam. Prasa sowiecka donosi, że do Char 
kowa przybył członek kl-uifab komunisiycznego w sej
mie. półsildm, pos. (Tinstulpa. Celem odwied-ziii pusła 
Plristupy w Rosj" sowieckiej jest izmnajonreane się z 
jej stanem gospodarczym.

W rozmowie z (przedstawicielami prasy sowieckiej 
oświadczył poseł Prisitupa, że rząd .polski- czyni wszel
kie wysiłki (w celu rezorganitaaeji kbifau (komunisty
cznego. Mówiąc o sytuacji gospodarczej w Polsce, po
wiedział on, że Polsika przeżywa obecnie szalony kry-

-Prezydeet iStanów Zjednoczonych A. P. Ooolidge, 
Otnzymał list. O.I pani Bronisławy PoliakowOwej, żo
ny żyda iz Rosji- w Paryżu, której przodkiem był Ka
zimierz POkuski. (Pietentka powołdje się na swoje (ko
ligacje i prosi o wyznaczenie pensji rządowej jaiko 
(krewtna generała polskiego w wiallkach o niepodle
głość Ameryki. W liście dJatnw anym 16 lipca petemt-

Rzym. 9 han. Porcja tutejsza dokonała areszto
wania osobnika, który podając się za .Hslkiupa War
szawy", dokonywał oszustw na ogromne sumy. Dziem- 
niki informują, że jest te opisywany jiuż wielokrotnie

tysięcy osób potrzebuje tego wsparcia, co pociągnie 
za seba potrzebę zakupienia 30 tys. bon ziemniaków, 
ko6iztean milj. zł. Wydatek ten. ma być pokryty 
z oszczędności budżetowych i z pożyczki 1,6 m-ffl-j zł.. 
Ze względu na szybkie załatwienie tej sprawcy, as. 
-wniosek konwentu sen jorów ma. szalek przerwał po
siedzenie celom zebrania się komisji biudż© owej. Ko
misja po półgodzinnej naradzie jednomyślnie przyję
ła projekr a plenum po przerwie uchwaliło -ustawę 
w drugiem i urzeciem czytaniu. .W dalszym gągu po
siedzenia rozpatrywano wnioski nagłe.

ści narodowych oświadczył poseł PtrisiuupŁ że żyją 
one w warunkach wprost okropnych a że inteligencja 
ukraińska wyjawia ©oraz większe sympatj-e w 6tosun- 
fca do związku sowieckiego.

-Zakończenie rozmowy dziennikarzy bowie-dki-ch z 
posłem komunistą, oraz końcowe ustępy jego oświad
czenia, posiadają cfcaraklteir -zwkłego agitacyjnego- 
przemów- snla komiuoiistycznego.

w 1-918 roku, był zaproszony przez kom itct budowy 
pomnika dla Pułaskiego, odsłonięty w Waszyngtonie 
w 1910 r. i dołączyła do -podania wszelkie ćok/umeu- 
ty potwierdzają* e jej przynależność do rodziny Puła
skich. Ptrezyleut lits.t fien zwrócił do komisji, kitóra zo
stała powołaną dio załatwiania spraw tego rodza-ju.

Ma być on poprostu kucharzem z Warszawy. Dzien
niki dodają, że Tarnowski, poszukiwany był ostatnio 
przez władze policyjne połowy Europy i żt ma do od
siadywania kary więzienne we Francji. Niemczech,

międzynarodowy hodbwitapler -nazwiskiem Tarnowski. Włoszech i Austrji.
--------  o & •   --------

Rząd niemiecki w sprawie powstańców
w Kłajpedzie.

F owtdg. (AiW.) Rząd niemiecki zaprotestował i kie więzienie ca zamiar urządzenia powstania 
przeciwko wyrtkow: łotewskiego sądu wojennego, w Kłajpedzie, 
który skazał 9^iu Niemców z Kłajpedy na cięż-

Strażnice na pograniczu „domkami... z kart"
-Równo. 10 0. Strażnice korpusu ochrony pograni

cza, wzniesione z nieuzasadnionym pośpiechem i 
w warunkach, zasługujących na szczegółową ikonuro- 
lę czynników miarodajnych. anaj-Jiują się w stanie tak 
krytycznym, że grozić mogą komp-etną -ruiną. Jak 
wiadomo, s-uany (przerana-cizone n-a ibuidOwę tych straż
nic, iprztkracizały zdiacznie normalne koszty podo- 
Ibnej budo-wy-, a  co gorsza wylbu lowtame strażn>e oka
zały się naprędce skleconymi... „domkami z kart". 
(Swego czasu eprra-wa ta  była tak głośna, że władze 
wysłały specjalną komisję na pogranicze, aby zlbada- 
ły iwiadomoścd. o nadużyciach przy faudOwie strażnic 
i przyiczjmały się do iwyikrytfia sprawców. Atoli o re
zultacie dochodzeń po dziś dzień nic nie -wiadomo....

Judaszowe srebrniki
itosikiwie wcale nie przypalło do gustu, że strajk 

metalów ów w War«zawie został ajUkwiJowany.
Dowiadujemy się, iż centralny (komitet Związku me 

trlowców izW. IS. S. R. uidhrwan po zlikwidowaniu 
strajku w (Polsce wy-asygroo-y oć 5 tysięcy ruibli na 
wznowienie akcji strajkowej.

(Prasa specjalna Ciika Ziw. S. (S. R. „iŁzwiestja" ogło
siła tę charakterystyczną rezolucję, — poselska frak-

KoHiłiRista Pristupa na wakacjach
w Charkowie

Ferje sejmowe zużywa na agitację przeciw Polsce za granicą.
zje gospodarczy, zaś liczba (bezrobotnych sięga 275 
tysięcy .roób. (Mówiąc następnie o położeniu mniejszo-

Furja „Danzig. Zfg." w yw ołana g ło
sem rozsądku.

Gdańsk. (AW.) „Gazeta Gdańska" stresraCŁa ar
tykuł dr. Ziutę dyrektora 6ądu ziemiańskiego w 
Gdańsku, który w  berlińskiej „Die Głocke" stwier
dzał, że Polska jest trzydzies-loiniijomłwynł naro
dem o wielkich siłach fizjTznych i kulturalnych, 
że zatem areałów i takiemu nie można odmówić 
samodzielności państwowej, że taki naród musi 
mieć przystęp dio morza, że utrata prowincji po-

 o o

fciiŁÓskicn . znchodnio-pruskich jest nietyłko skut
kiem przegranej wojny, ale także bankruct’ em 
niemieckiej -polityki w Polsce. „Danziger Ailg. 
Z tg." w napastliwym artykule usiłuje obalić wy
wody dra Ziuta, pisane spokojnie i rzeczowo. Ar
tykuł „Danz. Algi. Ztg." nie jest właśdiwie pole
miką, ale atakiem na dr. Zinta.

Dziwna krewna Pułaskiego
iks zaznacza, iż ojcfcic jej Kazimierz I  uirzyńekl iznnairłj

Aresztowanie fałszywego biskupa
polskiego w Rzymie

a natomiast donc^za, nam z Równego:
Wbiku êtk wiatru aeawaee -aositały dachy iz itraeci 

strażnic korpusu ookirony pogranicza: ,w.(Miclbałówice 
JóźŁowcach i iGuzybowej na (Wołyniu.

Fakt -ter aż nadito potwierdza w jolki s-posób ibudb- 
iwane są eitirażniioe na pogn-amieza:, ik/tóre nieoo sdlniej- 
scy wiatr bez itr-njdmości- wywraca! Gdyby to był: cho
ciaż jaikiś hiuiragan, wypaddk możnaby ziroiziumleć, ale 
o huraganie na Wołyniu nikt nie slys-zai,

-Skoro ani ministeirjium robót publin-iznych, ani Na-j- 
iwyżtza iLziba Kontroli Państwa, ani Ikonnisarz osizcizę- 
dnośccwy dotydhuzias iw tę aferę nie wniknęli powin
ny się nią zająć same izby usitowodaweme.

©ja komiunisityczna w Sejmie otrzymała zaś istotnie 
nie 5, lecz 7 .tysięcy irulMi bulbweni ji na „robienie" za 
wszelką cenę nowego 6trajkiu.

Taką wiadomość .j-trzymaliśmy z najwiarygodniej- 
ezego -źródła.

Bacraność -więc, robotniku polski! Ostrzegamy przed 
„robotą" bolszewidkąi, prowadzoną za judaszowe srebr
niki.
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Piątek

DiiS 11 i Prota
lutro 12 lm. NMP. G > idom
Wschód słońca o g. 4 m.
55. Zachód o g. 19 m. ;0 

i Długość dnia g. 15 ir.. “.1.
Przybyło godz. 2 m. 58.
Wrchod księżyca o g. 5. u:
43. r. Zach. o 2-19 ra. 31 w.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Piątek: „Nowi pśnioiwfe".
S obo ta  <poipoł.: „Zem sta" —  w ieczorem : „Jutt.ro pogo

d a"  (gościnny W ystąp J .  Leszcjzyńslkiego).
Niedziela popoh: „Uciekto mii przepióreczka..." — wie

czorem: ,,yJiUtro pogoda".
RflPfiRTUAR TEATRU OPERE IKt NOfWiOĆCI

Piątek: „Targ m< dziewczęta".
Sobota o godzinie 4 popoł.: „Hrabina Marka," — wie

czorem o godz. 8: „Tang na dziewczęta".
REP ER I DARY K®4 KRAKOWSKI Ol:

NOWOŚCI: „Piekielny aanocłu d“; reikordolwu komed ja 
w € aktoch. „Niedźwiedzia przysługa"; /amerykańska far
sa w 2 aktach. Nad! program foudowne a tiatUTy.

PRGMilEN: Król ihxumio.ru „Harold Lloyd". Jako- drr Jacik 
leczy wszelkie choroby stpojohem indywidualnymi, przy 
akompaniamencie duetu ■artystycznego. w, 6 uikitach. Mło
dzież mile widziana.

REDUTA: Sensacyjne wmówienie; _Prry kMukaku"; 
n&jpięfcnisfezy film rosyjski, w rołi gH“Vn»j przeŚikEoa 
Ro! jańk i Wiera Ghołodnaja.

UOLCHA: „Zwycflęzcy przestworza" jJUofb iniaoikiolo 
świata); 8 aktów niesJycinamiyich przygód. 'Ponadto w pro- 
gramie amerj kańska komiedja w 2 aktach: „Ctzłoov, ’... 
nie Kąp się...“.

WARSZAWA: Pienwstoe spotkanie białych tz caeriwomio- 
efcórnymii! ,JJuffalo BU1“, pogromca lad jam a Teksas; 
łuwlaninumkaie przygody w 6 wielkich aktach.

Ks. Wladyt law Bachom, komornik d probuszcz w Ru- 
dawi-e, izanlPTł 9 września w Ktralkowie w 49 moikiu życia. 
Pogrzeb m sobotę 13 września o godiz. 8 i pół ramio z ko
ścioła .00. I3o nitra trów na cmeotacz rakowicki.

zAM irjscewi:
Władysław Wielicki, b. profesor feOsoły rolniczej w Du- 

Stanoch, (noteui w Żoibikowie, wreszcie szkoły poli/techni- 
canlej fft iWarsziawie. założonej przez z. rząd, kolei iwar- 
szawsko-rterespo&ikiej, (zmarł 4 ibm. w Warszawie.

Dyżury aptek.
Piątek 11 września:

Apteika, ipod Słońcem, Ryinieik, A-B 43. — Aptejkai pod 
Eskulapem, (Oeirtruldy 1. — lApiekia, p«d Miajtką Boską, 
Krowoderska 74. — Apteka w Dębnikach, Konopnickiej 
1. 1. — Apteka pod Złotym Orłem, Ku akowska 9. 
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rn y j-e s W i do K id o w a .

twl dn iu  lb iwmoaaia:
Grand Hc/tel: Aidiam Lądki — Równe Rogi; Alice Hons- 

mmnm — Lomldym; Ida  Coffirnduncan — Londjn; Julijuisz 
Ring —- Katowice,; Paweł Kłyisitik — Tarnowskie Góry; 
Stanisław Grzybowski — DobrzeJim; Dr Zygmunt Oisłtnow- 
eki-Hoimokll — Wairsaaw i ; Jadiwiga Martini Poznań; Ale 
ksandier Barczewski — W arszawa; Głowami. Comtorimi — 
Udane; Paw eł Wiklfc- — Załóż; KSn*feaw Schwairasiteim — 
Kiliuiczie; MaJkis Ftifelter ■- Amsterdam; Jan  Oyrebek — 
Kopenhaga: W ładysław DtłiugoSz — Siary.

Hotel Saski: Baro] Rzepecki — Poznań; Marja Schu- 
ste r — W arszawa; Sammiei Kohn — Wiedeń; Barach 
Diickmanini — Wiedeń; Izydor Zuickermaiin — Wiedeń; 
Ozjaaz Lutvąk — Lwów; Emil1 Hirsieihfeld — Bielsko; Szy 
mon Wegnne"ater — iWanazaws ; Józeł Zapałowiez — War 
&ziawa; Leopold Herlinger — Wiedeń; Fabian N atan  — 
Warszawa; Ludwik We.rtensrtein — Warszawa,

 a : : * --------
PRZ JPOMINAMY naszym P. T. Czytrfn!. :otn, 

że czas wyrównać prrnitmeratę na miesiąc wrze
sień. Wszystkim naszym Gzyteśłnikom i agencjom, 
którzy do dmaa 10-go inn. nie wyrównają prenu
meraty, będiziemy żnntązeflf cofnąć dalszą wysyłkę 
naszego pisma.

AdmiiaMraoja „Gońca Kiakow8kfego‘£.
—  — «::e--------

WPISY ,NA DWULETNIE PAŃSTWOWE KURSA 
gaimoairsko-kaflarekie odibędą się iw Dyrekcji państw. 
Szkoły przemysłu artystycznego w (Krakowie, Aleja 
Mickiewicza 7, parter, w dniach. 15 i 16 września br. 
o godz. 9—12. ^

ILE WYBUDOWANO JMOWYOH DOMÓW KRA
KOWIE? Mimo ciężkich czasów pod względem braku 
pieniędzy i fatalnych stosunków kredytowych, bąki 
co bądź wzrastającej drożyzny materjałów /budowla
nych, auch budowlany w Krakowie ■utrzymuje się, a 
ilość mieszkań wzrasta, aczkolwiek nie w tym sto
sunku, jakby tęgo wymagało izapotrzebowanie, cze
go, najlepszym dowodem jest 'zestawienie wykona
nych i do użytku oddanych nowych domów, przebu
dów, nadbudów i dobudów w domach już dawniej 
isitn,iejącyrh. ZcStawiem e to za rok 1924 przedstawia 
się .następująco:

!W roku tym wybudowano 10 domów parterowych 
O 27 ubikacjach, 20 domów jednopiętrowych o 177 
ubikacjach, 5 domów 2-piętrowych o 63 ubikacjach, 
11 domów 3-piętrowych o 274 ubikacjach, wreszcie 
2 domy 4-piętrowe o '80 ubikacjach; łącznie zatem w 
roku 1924 przybyło w gminie miasta Krakowa 48 no

Ulgowe opodatkowanie przędz/
i towarów bawetn anycii.

Łódź. (AjW.) Na skutek usilnych starań stowa
rzyszenia kupców m. LokM została sporządzona 
przez p. Ministra Przemysłu i Handlu w porozu
mieniu z Ministerstwem Skarbu, lista przedmio
tów, które podlegają ulgowemu op Matkowaniu 
w wysokości 1 proc. — Lista ta obowiązuje od 
początku września i została rtożona na zasadzie

znowelizowanej ustawy o podatł u przemysło
wym, dającej ministrowi skarbu prawo obniżenia 
stopy procentowej podatku. Na liście s rtykułów 
znajdują się między irmma wszelkiego rodzaju 
przędze i towary bawełniane, wyrabiane w kraju. 
Zaznaczyć należy, iż ulga ta stosuje się tylko do 
handlu hurtowego.

N o w y  K o ln ik  w e  L w ow ie .
Lwowska policja zajmuje się najnowszą aferą cze

kową. Oto do Ziemskiego Banku Kredytowego przy 
ulicy Legjonów przyoyi onęgdaj Ikupiec Józef Schle- 
fer ;z tern, że wi dniach najbliższych podjąć ma w Ban 
ku Drzem, czek na 1000 dolarów. Zaproponował Ziem 
skiemu Bankowi kupno tego weksla. Bank nabył 
czek i złożył Bchleferowi w depozycie 2000 zł dla 
zabezpieczenia dotrzym mia umowy i ustalonego kur 
su. W zamian za to wręczył lyohlefer Bankowi list 
depozytowy, zobowiązując się dostarczyć w oznaczo

nym terminie czeku. Ponieważ 8. od> tegc czasu nw 
pokazywał się w (Banku i w oznaczonym terminie 
czeku nie przyniósł, a mimo interwencji Banku nie 
chciał oddać kwoty depozytowej, Bank Kredytowy, 
postanowił stwierdzić rw Banku Przem., czy tam Schle 
feir istotnie czek posiada. Okazało się, że Bank o tem 
nic nie wie, ani też iScblefer żadnego czeku stamtąd 
nie podjął. Przytem wyszło na jaw, że takżr Bank 
Przemysłowy padł ofiarą podobnego tricku ze strony 
Schlefera.

Jak ujęto w Wiedniu dr. Kolnika?
Szukało go 30 detektywów.

Z Wiednia nadeszły ciekawe wiadomości o tem, 
w jaki sposób szukano i ujęto tam głośnego już da
leko poza granicami kraju aferzystę, dra Kolniaa. — 
Okazuje się, że dr Kolnilk przybył do /Wiednia, za 
■własnym paszportem, zaopatrzonym w wizy: holen
derską, francuską i szwajcarską. Przez sześć dni uda
wało mu się bujać na womości, pomimo, że 80 de
tektywów Szukało go.

Kiedy aferzysta poczuł, że grunt z pod nóg mu się 
usuwa, zamierzał zbiec do Holandji podi fałszywem

nazwiskiem i w tym celu izgłosił saę do pewnego oso
bnika, który rzekom^ trudnił się ułatwianiem uciecz
ki wszelkiego rodzaju oszustom i defraudantom. Zwie 
■rzywszy mu się z popełnionej zbrodni, Kolnik ofiaro
wał mu wielką sumę pieniędzy. Osobnik ten jednak 
był detektywem. W ten sposób wpadł dr Kolnik w 
pułapkę.

Przy aresztowanym znaleziono wielką ilość koszto
wności i banknotów dolarowych.

S p r a w a  S te ig e r a .
Kto sądzić będzte oskarżonego?

(Rozprawa przeciw Steigerowi rozpocznie się — we
dle ostatnich informaicyj międrzy 8 a 10 paździertniikE. 
Do tego czasu przewodniczący trybunału r. FramJke 
upora się z olbrzymim maJterjałem, a także ukończy 
się proces PfflaBiewiaza, rozpoczynający się 23 wrze
śnia. Rozprawa ta odbę^izie się przed trybunałem pirży 
sięgłych. Wczoraj odbyło s.ię pod przew. prezesa Ha- 
rwila, a W zy iwtspóiudalale n . Mayera i Niewiadom
skiego, prokuratora Sywruitaka i repr. Izby adw. dr. 
Axiera losowanie eędtóew przysięgłych do kadencji 
październikowej. Nattęjj-ująjcy wydosowani sądzić bę
dą zatem Sieigera:

1) Zarzycki' Jan, om. biankiu; 2) Wiitwidki Stani- 
t-law, 'kandydat nortarjatny; 3) Czarnofoiisiki Józef, ma
sarz; 4) Matmdjlowsk" Leon, tapic 3ir; 5) Steuermiann 
■Mojmesz, kiujpiec; 6) dr. Swisterski Piotr, dyr. hamku; 
7) Achit Makią Ziltortnik; 8) Bcoiccdkoiwski Józef, majśt. 
piekarski; 9) Batech Alfred, nrz. banku; 10) Źuchow- 
ski Rudolf wł. reaJn.; 11) Rewitwiri Mk-hal; 12) Świąt
kowski Michał, nrz. tow. naftowego „Premjer"; 13) 
Sdheindlinger Józef, kupiec; 14) Kjrodiikiiewi.CB Jan, wł.

realln.; 15) Gabrjel Władysław, brudowiniiczy; 16) Zna— 
bek Ota>k, turz. T. Z. ktred.: 17) Kindryk Jiózed. maj
ster muronslJ; 18) Skibiński Kazimierz, kupiec; 10) 
(Zibouowiki Stanisław, ,urz. magisitr., 20) Szofer Jan, 
wł realn.; 21) Weiss Eraneisziefc, stolarz; 22) fcSzala,- 
dewioz Perdynand, cufciemik; 23) Saarski Andrzej, 
nrz. baiuiku; 24) Anstoeicher- Saanuiei, ikiuipioc; 25) Ka- 
lityń&ki Piotr, wŁ realn.; 26) Ledo.' Adolf, kńpiee: 
28) Wajidowlcz ZygmumiL, lyr. tow. naftowego; 29) 
JotowHki Szczęsny, uctł ttuw. kred.; 30) Dr.. Kowalski 
Jerzy, prof. .uniw.; 32) Dr. Kommch H^nrył, dyr. 
banku; 32) Urban h Marcin, kupiec; 38) Dithrich Ry
szard, Tefeirenit IzJby Homdl. we Lwowie; 34) Janecki 
Henryk, urzędnik archiwum; 351 Saifer Norbert, uirz. 
b^niku H'jpo.tecznego. — Zastępcy: 1) Wilczyński Sta
nisław, k  en. miagiistratu; 2) Witkowski Michał, 'kira- 
wiec; 3) Janowski Henrylk, ^t. ofioiał; 4) Bednarski 
Walenty, u,’®, banku; 5) Dwomkki Stefan, szewc; 6) 
■Turzański Enietachy, wł. dóbr; 7) Nowicki Mjarjan, 
dyr. tow. asek.; 8) Dziędzieilewta Wincenty, n  wŁdent 

9) Jamdki Kazimierz.

Bsnda Klimczaka pod w matni.
i„W‘iek No:wy“ donosi ze Lwowa:
Wczoraj arondlowalia policja wŁeitką bandę Oiprysz- 

IkjóW; i żłfe^eij grae-uljąicą w oktolicy Stawczan. Ban
dyci owi1 napadali, podróżnych i organizował i wielkie 
'wyprawy rabunkowe. 1 wyjąt^enj zitAgły^h: głów
nego herszta Jana Kkmczaika, oraz organizatorów 
iPawita i Oleksy La&oiwych i Pnwba Pakoeza, areszto
wano następiuyąicych czllonlkiów szajki: Ołeksę iCajow-

wyich budynków] mieszkalnych o  210 mieszkaniach z 
621 ubikacjami.

Nadto w tymże roku .wykonano szereg nadbudów, 
przebudów i dobudów w: Istniejących już budynkach, 
które również wydatnie zwiększyły .ilość lokalów mis 
szikalnych. Dalej przepi-OT-adzono w tym okresie cza
su szereg budowli pnzemysłowo-handlowych, które 
objęły wykonane 29 lokal: o 115 ubikacjach.

'W roku bieżącym w obecnym sezonie oudowdanym 
również przeprowadza się w obrębie miasta Krakowa 
szereg nowych budowli, rak dla celów mieszkalnych, 
jak do celów przemysłowych i handlowych, oraz dla 
celów utylitarnych i użyteczności publicznej, o któ
rych w najbliższym czasie będziemy mogli podać, po 
zasięgnięciu dnformaeyj u miarodajnych czynników, 
bliższe szczegóły.

PRZED WYROKIEM (W (PROCESIE PRZECIWKO 
iSZa J C E  F A L S Z E R Z \ . W  ciągu dalszym w czo ra jsze j 
rozprawy przeciwko szajce fałszerzy 5 0 -z ło tó w ek  
przesłuchiwano' między innymi, funkie,jonarjuszów poh 
fyjaych Majora i Kwatera. Ponieważ zeznania dwóch 
ostatnich świadków znacznie odbiegały od zeznań 
świadka Pflanzera, przeto zarzą lżoną została kon
frontacja świadków, po której trybunał, na wniosek 
prokuratora, postanowił odesłać akta. do sędziego' 
śledczego, celem wdrożenie dochodzeń przeciw Rflan- 
zerowi w kierunku złożenia fałszywych zeznań w są- 
uzie.

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się odczytaniem 
■aktów, które trwało blisko dwie godziny. Po odczy
taniu aktów, przewodniczący zamknął rozprawę, a

ekiego, Piotra i Poiwła śpiewaków, Pawła Halicza- 
nowtefciego, Wasyla Polinfcę. .Annę Klimczak i Aminę 
/Niebogę. Herszt Kllimnazak wiraż z trzema bandytami 
na w:dok otaczającej obóz oprydzików policji, zbiegli. 
Pobjcja zaczęto 'eh ścigać. Wówczas prajjęli. ją sal
wami karabitaowemi. Korzystająic z zamieszania i za- 
paidająicyrn ciemności — zibiegli. Schwytanych odsita- 
wiono do więzienia sąda karnego we Lwowie.

trybuni l udał się na naradę, celem sformułowania 
pytań dla ławy przysięgłych. Idą one w kie unku 
zbrodni z paragrafu 109; obrona zażądała dodatkowe 
go pytania w kierunku -zbrodni z paragrafu 201 a (to 
jest o zbrodnę zwyczajnego oszus-twa, ze wtzględu na 
braik dotąd, niewykryltych gtćrwnir&h sprawców i brak 
łączności z głównym fabrykantem).

PoJtawiieinM tego pytanit z par. 201 prokurator ei  ̂
sprzeciwił, ponieważ wniosek ton nie. znajduje poh ry
cia W .wynikach rozprawy.

Po załatwieniu ostatnich formalności, przewodni
czący sędzia Kaczmarski oddał głos prokuratorowi 
iSozańskiemu.

NIESZCZĘŚLIWE 'WYPADKI. Dzisiaj .około go
dziny 12̂  w południe udzieliło pogotowie ratunkowe 
pierwszej pomocy Janowi Przybyszewskiemu, robot
ników’ w fabryce Mur ani‘ego, któremu maszyna 
zmiażdżyła drugi palec u prawej ręki.

Podobnemu wypadkowi uległ Peachie Steiff, któ
remu koło rwozu ciężarowego zmiażdżyło, wszystkie 
palce u prawej nogi. — Obie ofiary przewieziono do 
szpitala św. Łazarza.

WŁ AMANIE. Nieznani sprawcy włamali 6ię przez 
wybicie szyby v ysitawowoj od podwórza realności 
przy ulicy 'Grodzkiej I. 12 i skradli wiszące tam futra, 
będące własnością F. Finkla. rSprawców spłoszyli lo
katorzy.

WYSTAWA ZBIOROWA WL.4 STIMILA HOFMA
NA W DOMU ARTYSTÓW. Sttaram;em Zw. Polskich 
Artystów riaisiykiów otwartą zostanie w nigdzie!ę dn.



Przemówisitie prer&jera Grabskiego 
w Komisji scraoUej.

Warszawa. (AJW.) Na dinfeilejszem posiedzeniu

iNtr. 210.    ____ ___________ „(w łilEC  a tr. 6.

313 bm. o godz. 12 w poi, w Domu Artystów przy 
łJ,p(L Św. Ducha. wystawa. zbiorowa dzieł Wla&timlila 
Hofmainma obejmująca starsze i. ostatnie prace zasŁu- 
żonjego artysty. Nakładem Związku wydamy zostanie 
rówrreż katalog ilustircro any wystawionych -dzieł.

Wysitawa otwartą bęuzńe ciodizłeniiiie od 10—1 i od 
• 4—7, w niedzielę i święta od 11—1 w półulnk.

TYDZIEŃ iLOTNIJGZY L, O. P. P. W piątek dnia 
11 września (br. wygłoszony będzie odczyt „O lotni
ctwie polskiem" .z obrazami śwetłmeini w sali Muzeum 
przemysłowego przy ulicy Smoleńsk o gudiz. b wie
czorem.

[W sobotę 12 września Lotnicza zabawa taneczna 
w .sali (Kasyna wojskowego przy ul. Zybłikewicza 1.

Zaproszenia wydaje biuro L. O. (P. P. województwo 
VI. p. od godz. 9 d o l i o d ! 4 d o 7  wieczorem.

W niedzielę 13 września Lotecja fantowa w bali 
Sukiennic o godz. 12 w południe.

(Wystawa lotnicza w Barbakanie otwarta cały 
dzień. Codziennie wieczorem koncert

„W NASZEJ 'SZKOLE". Pod (powyższym tytułem 
miikazała się nakładem Wydawnictwa (Zakładu Naro
dowego im. Otboliń-kiieh we Lwowie ©wicia książecz
ka, przezinaćtzona jako czyitanika dla drugiego oddzia
łu  szkoły ,j ov, iśze-ahineij. Książec.Tlkę opracował Dyrek
tor ‘Semiinairjunn (naucz. Dr. Alnitani Mllkiu£s!ki, aiuitoir 
dtilkiu podręczników, (polecanych (przez Ministerstwo 
Wyztnań Religijnych i Oświecenia Publicznego i cie
szących się dużcun wtzręicróiin wśród manezyctalstwa. 
Prócz doskonale dobranej treści .ozyttanek zaleca ttę 
nową książkę wielka ilość ilustracyj oreuz cztery bar
wne ilnstraciie, dołączone na osobnych (kartonach. 

"W ten sposób książeczka ~pełm‘u także misję Dcilitiu- 
uralną, gdytż barwmy ohraze.K nareszcie ,jzaiWądizi pod 
-Strzechy". luistracje do książki: i okładkę wykonali: 
(Stanisław Wójcik i Anna Gramatyka-Ostrowska. 

  — •  --------
TIEATR OPERETKA „NOWOŚCI" tpmzy ulicy Rajskiej. 

••fCiesząic-a się inSepnzeciętwm powodzeniem wesoła i imielo- 
dyjna operetka Jacobiego „Targ na dziewczęta." wypeł
nia repertuar codzie,ntnie> aż <k> iwitonkiu 15 bm. iz nfezmie- 
mioną premperową obsada ról. (Nadzwyczajne- zaintereso
wanie, jakie wzbudziła u ogółu pubLieteności .Hrabina 
iiMarica11 skłoniła Dyrekcję teatru do. (powtórzenia iej je- 
KSzicize dwa ostatnie raży W nuboitę ,165 łun: o godz. 4 ipopoł. 
apo eemaóh -ciałkiem z.niżoiny|dh i w niedzielę 13 (ban o go- 
.-dzimie 4 jpopoł. po. cenach zniżonych.

Następny (pnemje-rą, 'będzie ciekawa operetka „Sybi-lła"
- toz.ylK • Romia-ms 'Wielkiego Księcia" z .udziałem -wszysi- 
łkićh czołowych sił -zespołu artystycznego.

LOTNICZA ZABAWA TANECZNA. Wojewódzki 
^komitet Ligi .Obrony Powietrznej Państwa urządza w 
dalszym ciągu programu „Tygodnia Lotniczego" za
bawę taneczną w salach Kasyna wojskowego w Kra
kowie przy ulicy Zyblikiewicza w sobotę 12 bon. o 
.godzinie 9 wieczorem. Stroje wieczorowe. Zaprosze
nia wydaje się w (komitecie Ligi O. P. P„ gmach wo
jewództwa, ulica .Basztowa I. piętro, od) godziny 9 
d o  1 przed południem i od 4 do 6 popłudniu.

GIEŁDA.
Kraków, 11 -września.

Nit giełdzie efektów' najsttaJa ospałość. Chęć oddiawalnia 
efektów nlluwlrlib pod wpływem r jem| i się kursu 
łdatieffiSc1 na giełdzie w Zurychu. Jedynce siłire|t.z i zafmtó- 
resojwiajnfie pajtelrtynS pibitjteiżofwetnk Reszta (papierów nie 
imienna. (Na ogół tendejncjaj uitrłzyma(nav jfucji słałby.

Na pogiełd(z5u Lojkoartptynwy w posiziuldtwiainSju beż -trlan- 
©akcfl. Rckiibtno jodyn&e t.ara(m fwschodni)enid, et kitóre 
płacojio 6 fctotyich.

W<tu(y li dewizy mocrńc jwze; i a giełdfife ofłlojałn ajj nie 
doszło do tnansiakoji- Dolrj^y gotówkowe nŁeori-jailiniJe pła-
«ono 5.85 do 5.89.

Akcje. (iCytfry w złotych). W tran&aikcji:
Banlk Małopolski 0.29
(Bank Związku Spółek Zarobkowych 6-50
Zieieniewśki 10.70—ilO 7>5
Tępege 0.50

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Aikcje: Bank Handlowy 3.00; Staracłiowice 1.15; Żyrar

dów 5.40; Huberbusdh 1.60; Ohodorów' 2j85.
GHBU)A W ZURYCHU

Zamknięcie giełdy: CWytż 34j40; Londyn (25.11 i  diwie 
■©Rtne. Nowy lork 6.18; Belgja 23.05; Włochy 21.70; Hi- 
Bzpanja 73.00; Holandja 208 i jedna iczwiarta, (Berlin 1.23 
I dwie dziesiąte; Wiedeń 73.05; .Sztokholm. 138:90; 0 to 
(114 i jedna czwartai: Kopenhaga 131 i jedna czwarta; So- 
łja, 3.75; Praga 1535; Warszawa 92.50; Budapeszt 0.712.6: 

GIEŁDA Wifit»Ł.ŃWKA.
Khrsy papierów’ polskich w tysiącach ker" l _aust<T.; 

Siereza G-órniaza 3 3 ; Sileeja 0 ; Fanto ^0 5 ; Galicja 980; 
Nafta 17; Scbodnica 140. Badk Malopol, ki 4,2.___ ___

ZE SPORTU.
WYŚCIGI (SAMOCHODOWE MIKOŁAJÓW—(STRYJ.

Lwóiw (AW). Na drodze między’ Mikołajowem a 
Stryjem na przestrzeni 19 klan. odbyły się wrze,rai, 
pierwszo wyścigi samochodowe wMałopoŁsce, zorga
nizowane przez Autom obił -KI ub-Pol a k w Warszawie 
I  oddział tego klubu we Lwowie. Na wyścigi przy
byli między innymi dowódca D. O. K. gen. Malczewr 
akii, gen. Zagórski, pułkownik Pnzeździecki, prezes 
(Małopolskiego Automobil-klubu in<ż. Rogoziński, Rub 
czyński itd. Naprzód startowały motocykle. Z powo
du silnych deszcizy nawierzchnia szosy bardzo t o z -  

uniękda i z tego powodu wyiniiki. były naogół słabe. 
Najlepszy wynik na motocyklu „Norton" uzyskał p. 
iWitold Rychter w! czasie 6 minut. 24 sekund przy 
suyżości 93 i pół kim. na godzinę, następnie szły sa
mochody. Startowała „Lanoja", prowadzona przez p. 
Teptferową, w czasie 7 minut, 58 sekund. Zaznaczył 
»ię również wynik p. ;nż. Liefelda na Austm-Daimle- 
rze, który uzyskał chyżość Ii29 kim. — 730 m. na 
godzinę. Na końcu odbyły ©ię próby chyżości na je- 
..dnym kilometrze (kim. lence) polski rekord szybko
ści. Pierwsze miejsce uzyskał już. Liefeld na Austro- 
©aimlerze przy chyżości 159 kim. ua godzinę.

fcamiisji dkabhowo^biudżetcwoj ©enaifcu 'Pnoinijer 
Grabek i mówił o syttiuaojji fnuamsow. j, że po po- 
wtómem Sfptadku. kumsti złiobeigo rozpoczęła się i>a- 
tnika, która, apnowadziSa dalszą leonsekwm cję. Ęiur 
eowi złotego szkodziły z pewrioścdą neskrypicije 
Banku Polskiego, któne były jednak koniecznoś
cią. Gidyby nie spadek ziłoiteigo panująca drożjzm  
niowątipliwie by spadła, dzięki dk>baiemu urodzajo
wi. W oienpini‘'i daotżyizna jednak nie wzrosła. Trze
ba będzie jeszcze stasiowac dalsze reskintprje i 
dbać o powiększenie zapasu walut, co już w dużej 
mierze nastąpiło. Z wielu stron okazano nam po
moc walutową na dogodnych warunkach. Przy
czyny zla były licznie. Zernwaniiie stosunków z Niean 
caimi nie było przyczyną największą, ale odęgire ło 
dużą rolę. Na spadek ziłotogo wpłynął także zły 
bilans handlowyr. Ekspont nasz na zierwianiu z

W sobot-ę dnia 13 bm. i dbędzłe się w  Kralko- 
wie uroczystiość poświęcenia szltiandani Powiato
wego Koła Związku Inwalt dów Wojennych z na
stępującym programem uroczystości:

iW sobotę 12 bm. capstrzyk odkiestr wojsko
wych. — W niiedziełę 13-go wmzeiśinlła o godz. 8.30 
nano abińika członków koła i delegatów na po
dwórzu Zw. Inwalidów ul. Podzamcze 30. Godz. 
8.30 poohód do Katedry na uroczyste nabożeń
stwo. Godz. 9-ta uroczysta Msza św. i akt poświę
cenia sztandaru. Godz. 10-tia pochód do. Domu Zol

Poznań. {Tel. wł.) 10 bm. Wcffloraj odbył wę po
grzeb pięciu ntoezozyślliiwyich (pracowuiików zakładów 
aummacyijaiych w Glliówuiej, ifetórzy zginęli' tamże w dn. 
4 bm. wskutek wyiDtuichiu prochiu.

Na uhmch, przylegających do kaplicy Wojskowej 
Szpitala Okręg, przy Wałach Jana HI, skąd miał wy
ruszyć -orbfflłk pogrzebowy, zaczęły się na dłiugo 
przed oznaczoną godziiiną 4 gromodiztić tłumy puiblicz- 
mości, które wzrosły do olbrzymich raomiarów Nader 
kozinie prizediewiszytrtkliiem stawały się organ izącflie i 
korporacje ze szraularami.

pięć iiumfien przystrojionych zaełemią ziożono na ie- 
dnym karawianie.

lirnjpioiuąjiący rozmiarami pochód! iałobuy poprzedzi
ła orkiestra Wajtkowa 57 p. pioch. Meancizone wień
ce i wstęgi dodawały żałobnemu pochodowi uroczy
stej małowpiiczośici'.

RZĄD M \ RÓWNIEŻ DOPŁACAĆ NA FUNDUSZ 
REZROB37 NYCH.

iWonsizatwa. (PAT.) 10 bm. Scnadka komisja gospo
darstwa społecziniego oibiradowała na podsta wie refe
ratu senatoira Smólsikiego nad projektem noweli do 
ustawy o zabezpieczeniu na- wypadek bezrobocia. No
wela ta roiaciąga utazpitf czeniie również i na praco
wników umytliowycłi. Plrzyjęto zmianę, w myśl której 
skarb paińfiitwa jest również zobowńąuainy jio wkładzie 
50 proc. składki jak to jest ] o&tauowLonc przy ubez
pieczaniu wszystkich innych pracowników. Z powodu
przyjęcia tej zmiuni referent oenotoc Smiódski' zrzdkł
się referatu. Na jego miiejfece korni ja  wybrała senato
ra Piułaskiego. (Ziw. L. N.).

PRZYJĘCIE GOŚCI JUGOSLAWIAŃSKICH 
W WARSZAWIE.

Warszawa. ((PAT.) 10 bon. Dzisiaj odbyło śię przy- 
jętiie gości jią-tor<łaiwliańsik!;ch, przybyłych na Targi 
(Wschodnie oraiz, celem na'wiąizur>ia bezpośrednich sto
sunków z przemysłowcami poisilami. W salach Resur
sy Obywatelskiej zebrali cię oprócz gości około 50 
osób ze świata poJityciznego a ministirem przemymlU i 
handlu KU unerem na czele, o"az ’ze śiwiata gosipodar- 
iczjcgo, z prezesem Stowarzyszenia Kupców Polskich 
p. KiMynowiazfcm. Waiąf uldaiał w przyjęciu również 
poseł królestwa S. H. S. Simiciz, Podczas przyjęcia 
wygłosił mowę p. Kiitynowiciz, następnie praewiodui- 
icząciy wycifncizkii jiugiośławiańBkioj p. Aroo. Prz< ma- 
wiiał również p. minister Klamer, p. Mogilnicki, p. 
Iliiciz i poseł kirólestwa S. H. S. p. SimSeiz.

ZJAiZD ZIEMJAŃSTWA POLSKIEGO W WAR
SZAWIE.

Wąrpaaiwa. i(!PAT.) 10 bm. Dziś rozpoczął się w War 
wiawie trzydniowy zjaizd izra*-,s®onego aiem,iańs'iwa 
polskiego, zwołany prze® RaiJe Naczelną Oirganćzacji 
Ziemiańskich. Przybyło około 3000 ziemian ze wszyst 
Orich dizielnio Rzecz’ pospolitej. Pr;z'ed rozpoczęciem 
obrad uczestinicy zjaziiu zgro^dizali &ię na uroczy
stej Miszy św. w kościele Św. Krzyża, gdzie ksiądz 
poseł Wyrębowski wygłosił okioliczmościwwi kazania. 
iZjazd odbywa się w wielkiej sali Filhairmoniji. 0 godiz. 
11 przed południem otworzył zjazd' dłużsizem pirzenió- 
wierniem prezes Rady Naczelnej Drganiiza'cji ziemiań
skich, Kazimierz Lubomirski, wyjaśtniiając cele i za
dania zjazdu. Na wlnrosek członków organ,iaaforów 
iza marszałka honorowego zjazdu powołano seniora 
ziemlańsitwa polskiego Ferdynanda iRaid.ziwiłła. Na 
czynnego prezesa zjazdu powołano p. Kazimierza Fu- 
d,akowfeikiego. Poza tern dio pirezytdjum weszło 6 wice-

iipport. W  pgzyazh^sci zerwanie stosunków z Niern 
caimii nie będzóe dla nas groźne, choć należy ży
czyć sobie poiftizumiema. Datej zaszkodził nam 
(nieurodzaj, nie miałeży się jednak łudzić, aiby tego- 
toczny urodzaj miał WBzy»tfco napnaiwić. NTte mo
żna określić, jaką ilością walut wyrazi edę nałd- 
'V yżka zbioTÓw, ponieważ rvtn)ki zagraniczne dy
ktują ceny zboża, a  ceny te nie są zhytt nMóe, a  
naiwetf wyżsw niż dwa lata cemu. Brodków ’>bńo 
towych mamy więcej niż w  roku ẑ Hsizbim. Co do 
naszej produkcji miuisćmy paowadzić politykę p ro  
tetocyjną. Rząd ma zamiar udzielenia fcredyruów 
krótkotenm^nowych. Budżet tegoroczn; będzie za
kreślm y na mniejszą skalę. Politykę naszą musi
my prowadzić pod kątem dobrego kursu złotego. 
Niedomagania walutowo nie prędko się skończą.

mierzą Polskiego, gdzie nastąpi uroczyste wbijanie 
gwoździ.

Uroczystość poświecenia sziandairu Inwalidów 
Wojennych stanie się niewątpliiwiie uroczystością 
całego miast a* Towanzybtiwo, cechy i Kok posia
dające sztandary ja w a  się gromadnie w  niedzielę 
o godz. 8.30 na Podzamczu, aby dostojnego Chrze 
śnaaka. udprowadzk do Katedry. — Dowiadujemy 
się, że w urocizysltośici poświęcenia szuandam .we
źmie liczny udział wojJkuwość z generałem Ku
lińskim ńa czele.

dzidkan Wiilkairus w asyśb^e ks. CMlomera, probosz
cza z Główmy. !Za trumnami poetępowały irooziny 
zmarłych, dalej dowódca Okręgu Korpusu p. gpdn, 
Soemfcawfeki, p. gen. Hauser, liczny korpus oficerski, 
(kumipamja homwwa 57 .p. piech. Idika innych for- 
macyj w ijeikowych, organizacjf cywilne, w końcu O l 

brzymia fala pohlócziraści z P^zmania i Główmy. Or
szak żałobny 'kroczył Wałami Jana UL ui. Soln^ \ 
Działową na umentarz woyikowy.

Trumny niosło wojsko. Złożono je w oddzielnych 
grobach w jednym rzędzie po kołed Wawrzyńca Olej
niczaka, Stanisławę Ptazyby?, Stanisławę Janka MaS- 
gorzartę Mayihirzalk. Julję Janikowską. tSpurz ranił 
trumien do grobów towarzyszył głośny płaca rodzin 
i krewnych. Wszyscy zresztą obecni oziullr się blieki- 
ma 6p. Zmarłym, poległym na ojczystym poBtenun,k* 
pracy i niejedno ofco_ zwilżyło się łzą żalu i serdecz
nego wspMmiida.

prezesów i 6 sekretarzy. Zaakceptowano równded 
skład prezydjum poezcizególnyich ottkicjk (Prezes Fur 
dakowisM w zakończeniu 6wugo przemówienia uwy
datni również szereg ważniejszych momentów w chwi 
li obecnej i zadania, jakie zaemiaństo polskie ma do 
spełnienia. Do akcie otwarcia zjaadu rozpoczęło się 
pdozytywianie referatów. (Plrezes Stefan Godlowttkfi 
mówił o (uchwaleniu phaeo Sejm projektu ustairy o 
wyikonaniu reformy rodnej, p. Mieczysław Jaiowi.ec- 
lq o konieczlnoścó ścisłej organizaicji ziemlaństwa I 
roli Ra ły  Naczelnej organizacji zaeuńańskch.

KOMISARZ GFNER. RjZPLTEJ P. STRAFSBLR- 
GFR JBDZIE DO GENEWY.

Gdańsk. (PAT.) 10 ban. Komearz generalny Rzeczy
pospolitej Polskiej w Gdańsku p. Stra«sburger wyje
chał (dzisiaj przed południem do Genewy, celem 
wzięcfa udlziaitu w obradach Rady Ligi Naro lów, do
tyczących © osiunków pokko-gdańsikacŁ.
,WAZLA KONFERElNGJA PINAiNSOWA W LON

DYNIE.
Londyn. <iPAT.) 10 bm. Wolf. Sprawozdawca dy

plomatyczny ,(Daily Tel." donosi, że w ubiegły ponie
działek odbyła się w Londynie prywatna konferencja 
w zrwiążku z planem Daveea, w której wizięli udział 
gubernatorowi, banku angielskiego i Federal Rezer
wy Bamiku w Ameryce Mantagi, (Miorgani, Strong, ja- 
ikioteż prezes niemieckiego banku Pzeszy .Sohacht, i 
agent generalny dla spraw reparacyjnych Parker Gil
bert.
KONiFlEREiNCJA W SPRAWIE OPIEKI NAD WY

CHODŹCAMI.
Genewa. (IPAT.) 10 bm. We wtorek, 8 bm. odbyło 

isę otwarcie Wnej międzynarodowe; kónferencj5 pry
watnych t-owurzytetw opieki nad wychodźcami. Dd 
izeezSego oofou konferenciiie te odbywają się przy 
współudziale Międzynarodowego Biura Drący. W kon
ferencji bierze udział 49 towarzystw, z k+órych jedne 
zajmują rię wychodżctwem swójego kraju, inne zaś 
mają charafeta- międzynarodowy. Na porradku dzien
nym konferenoji -znajduje się sprawa ustalenia sto
sunków konferencji do międzynarodowego b-iura pra
cy, sprawa przyszłego kfatiutu i regulaminu, wrtśa- 
c!c sprawa zorganizowania opieki nad i/ychodźcami. 
/KoufeTenc|]a jX)łrwa 2 dni.

CHOLERA W JOKOHAMĘ.
Londyn. (1PA1T.) 10 bm. Wolf. „Daily Tel" donosi 

że w Jokohamie w Tokio zwiększają się coraz bar
dziej wypacUki cholery. W Jokohamie zad-orowało do- 
tychozas 50 osiób.

reprawia dnugmij połowy poż\czki amerytkański^ 
jest, ńa thoLrej dnodże.

Niemcami niewiełe uciempialł, ale zia to odczuł to
 « )•;------------

Wielka uroczystość inwalidzka w Krakowie.

Pogrzeb ofiar wybuchł*, w prochowni1

ZłwMa nieszczęśliwych eto porta wal wojskowy to.



SU. 8. Nr. 210.

MyśU nowoczesnego
Polaka.

f  i ' (Z pfołwwldju u f̂lcftmy Kzkdfinsjj).
(Profesor (Uniwersytetu JagieMońskiegOp, Ignacy 

Ghmaoowislki, omawiajio BaaniemzOoą reformę “̂ kol
ną W KłzdedizćiriLe literatury polskiej, dopomina ssą, 
•ażeby przy iczyitaniu autorów poMÓich itnwEględniio- 
no ękkże autorów żyjących- — (Poniżej podajemy 
IgjóW.mą tneść .wywodów parI. Chrzanowskiego. za- 
uieslziczjoinj oh w or. 343 ^Warszawianki1').

Do nazwisk pisarzów nie żyjących koniecznie do
dać trzeba jeszcze nazwiska dwóch pisarzów żyją
cych : Aleksandra Świętochowskiego, jako1 znakomi
tego stylisty i publicysty, na którego myślach wycho
wało się, nzec możma, całe pokolenie, oraz (Romana 
Dmowskiego1, jako tego, iz którego pod względem 
„wartości ideowej dzieł i związku 'Z życiem narodu11 
nikt się u nas dzisiaj równać nie może, którego dzia
łalność i pisma w| olfrrżytniej mierze przyczyniły się 

"u* wytworzenia w! umySfowtości polskiej nowocze
snych poglądów politycznych w-ogólie, a  poglądów na 
własny naród w) szczególności.

Otóż, jak ostatnie znakomite dzieło Dmowskiego: 
„Polityka polska i odbudowanie państwa11 powinna 
znać cała bez wyjątku inteligencja polska, tak cała 
bez wyjątku młodzież gimnazjalna powinna — w 
ostatniej klasie — poznać, i  to  .w całości, jedno z 
dawniejszych jegoi dzieł: „(Myśli' nowoczesnego Pola
ka11, które, pomimo że się ukazały po raz pierwszy 
przed laty dwudziestu dwoma, nie. straciło do dziś 
dnia i nigdy nie może stracić swojej wręcz olbrzy
miej wartości narodowo-pedagogicznej.

Co stanowi istotę narodowości patrjotyzmu, nacjo
nalizmu? jakie są oh o wiązki jednostki wobec społe
czeństwa? jakie są, a jakie Ibyć powinny poglądy na
szego ogółu na te obowiązki, na przeszłość Polski, na 
moralność i politykę? jakie były cechy charakteru 
•polskiego, ktÓTe urobiły taką, a  nie inną przeszłość 
naszego (kraju, i które doprowadziły go do. upadku? 
jaki© cechy charakteru polskiego. dż'U Lgną kraj z u- 
Jjadku i zapewnią mu potęgę moralną i polityczną? 
jak powinniśmy dla osiągnięcia, tego celu myśleć, 
czuć, chcieć i pracować? — oto naczelne izagadnienia 
lej książki, najiważniejsize myśli „nowoczesnego Po
laka11, to jest Polaka, który, nie zatracając ani po
czucia łączności z przeszłemi pokoleniami, ani mi
łości tradycji narodowej, rozumie, że umysł owość 
polską i wogóle charakter polski należy .zmienić, po
prawić, że ta praca nie tylko jest możliwa, ale i wy
da owoce: skruszy pęta niewoli1 i stworzy, wypracuje 
nową, silną, lepszą od dawnej Polskę.

tW całej naszej literaturze moralno - politycznej 
ozasów porozlbionowyeh niema drugiej takiej książki, 
ma którejby jasna świadomość wad i grzechów naszej 
przeszłości narodowej i naszego charakteru narodo
wego zas.poliła się tak mocno z wiarą w przyszłość - — 
w odbudowanie Polski. Ta zaś wiara Dmowskiego, 
nie ma nic wspólnego iz dawną romantyczną wiarą 
naszych poetów, to znaczy z wiarą w „Sprawiedliwość 
Bożą11, w, jakąś konieczność metafizyczną, ani z me- 
fcjanistyeraną doktryną, że Poliska, ,to naród wybrany

Opotrzebie organizowa
nia myśli narodowej,

ZAPOWIEDŹ NOWEGO WYDAWNICTWA.
Na «izpalitaeh dziemmlka, w którym dtiwfj porozu- 

mieć się o sprawach ideowych, rozwinę pokrótce Mo
tywy, sikłarrające nasz obóz narodowy do założenia 
nowego wydawnictwa. Zbudujemy je na zrębie do
tychczasowej „Myiślli Narodowej11, nosić będzie ten 
sam tytuł: nie może być lepszego tytułu, bo. właśnie 
chodzi nam o kulturę myśli narodowej.

!W Polsce odrodzone i praca na polu kultury na ra
zie ustąpić musiała najpilniejszym zabiegom kolo re
gulowania stosunków; politycznych na łożyskoi dla ży 
cia państwowego. niepokojem śledziliśmy, że je
dnocześnie czynniki wrogie rozwojowi Polski w du
chu narodowym cały swój zasób sił literackich, wol
ny od zajęć destrukcyjnych w polityce, administracji 
krajlu i gospodarstwie, rzucały na sizańce życia ducho
wego, alby rozbić poczuicie osol owośo1 narodu. Są
dzimy, że przyszedł czas., -kiiedy można już pomyśleć 
o prawidłowej obronie i tych dziedzin aa.grożonej cy
wilizacji.

Życia narodu nie wyczerpujie twórczość państwo
wa; zakres gospodarki sił narodowych przekracza 
również granice potuzich materjalnyelh: najogÓLniej- 
tzem pojęciem tej go< podarki jest cywilizacja, jako 
pojęcie obejmujące całokształt twórczości. .nar-odoiwej 
ze sprawami ducha na czele. Zadaniem naszego pi
sma będzie urabiać ten kąt widzenia, że życie n Miodu 
cywilizowanego stanowi jedną całość organiczną, u- 
eależnioną w rozkwicie od stopnia kulltnry duchowe). 
Jeden jieseż duich — jedna twć^azość w różnych po
staciach. Ofb< jmować przeto będziemy wszystkie dzie
dziny pracy polskiej ((polityczną, gospodarczą, wyicho 
wamtezą, naukową, literacką, artystyczną), ozulkająe 
d1" nich wytycznej myśli twórczej, znajdującej od
dźwięk w głębiach instynktu historycznego, Coraz 
bardziej celowej i — jako świadomość dziejowa — 
potęgującej indywidualność narodu.

Uznając doniosłe znaczenie literatury i sztuki w tak 
pojętym procesie uświadomień, bliscy jesteśmy Mau
rycemu Mochnackiemu, który w literaturze wddzioi 
,j3ezpośredni twązok a cywilizacją i duchen naro-

najlepszy ze .wszystkich, powołany do stworzenia i 
ugruntował da Królestwa Bożego n>a ziemi.
_ 'Wiarę swoją, ie już niebawem „Polacy nietylko 

6ię sitaną znojni do stworzenia samoistnego, silnego 
państwa, ale, że to państwo stanie się (konieczno
ścią , że „szybko nastąpić musi nasze ponowne wy
stąpienie na arenę dziejową, ja ko twórczego państwo
wo, rosnącego w .potęgę narodu11, — tę wiarę swoją 
oparł Dmowski nie na sercu i nie na karkołomnej 
dialektyce pseudoóilozotfioznej, ale na umiejętnej 
obserwacji tego, co się w/ Europie dzieje, na żelaznej 
logice swojego umysłu, o-raz na przekonania, że na
ród polski jest — urmo wszystko, mimo wiekowej 
niewoli — mocny, że przy pracy nad sobą musi się 
stać tak silnym na.odem, że odzyska utraconą z 
własnej winy państwowość, bez której o normalnym 
rozwoju nairodiu i o jego .czynnej woli. dziejowej mo
wy być nie może.

Otóż wiara W© własne siły jednostki i narodu, w 
to, że losy narodu są w bardzo znacznej mierze re
zultatem świadomie podjętej pracy nad charakterem 
narodowym, przenika książkę Dmowskiego od. po
czątku do końca i stanowi jedną z największych jej 
wartości wyicho wawczo-nanodnwyeh.

iEnną jej myślą przewodnią, która Dosiada, niemniej- 
szą wartość wychowawczą, jest, że istotę życia naro
dowego stanowi nie pokój, tylko ciągła walka. „Wie
lu marzy o tern — pisze Dmowski — żeby za jednym 
zamachem nietylko ojczyznę oswobodzić, ale i uregu
lować .wszelkie niedomagania społeczne, tak żeby po 
tym jednym wielkim wysiłku nastąpił śtan powsze
chnej szczęśliwości, w którym ludzie nie będą potrze
bowali niczego sobie Życzyć, o nic się nie starać, w 
którym wszelkie wysiłki i walki będą niepotrzebne 
a  wrażliwość społeczna szlachetnej jednostki na ża
den szwank nie będzie wystawione. Tymczasem po
stęp społeczeństwa .polega na ciągłych wysiłkach i 
osiąganych przez nie zmianach, a  postęp ludzkości 
,tworzy się przez .ciągłą walkę, w, której tylko broń 
się doskonalili. Walka jest podstawą życia,... narody, 
które przestają walczyć, wyrodnieją moralnie i roz
kładają się11.

I jeszcze: ,-Ponieważ dla ludów: niema egzaminów 
z postępów w] kulturze i niema trybunałów, mogą
cych wyrokować o ich cywilizacyjnej wai-tości, prze
to  jedynem, jakkolwiek — trzeba to pizyznać — 
bardzo niedoskonałem kryterjum przydatności ludu 
do pracy dl.a powszechnego postępu, jego zdolności 
do samoistnego tworzenia wyższych form życia po
zostaje współzawodnictwo, pozostaje to, czy naród 
umie w walce z iuneini zdobyć i utrzymać samoistny 
byt polityczny i kulturalny “.

W imię tej zasady, rw imię konie wznoś ci walki, ja
ko istoty życia., poświęca Dtmowdki cały jeden roz
dział charakterystyce i krytyce naszej bierności, któ 
ra  ma dłuierą historję już w Czasach niepodległych, a 
która w niewoli jeszcze wzrastała; stwierdza jednak 
autor, że się i pod tym względem rharakte * narodo
wy zaczął już zmieniać, Że ^dzisiejsze społeczeństwo 
polskie z biernego przekształca się na czynne11 i że 
właśnie dla tego nadchodzi czas odzyskania niepodle 
głości.

Lecz nietylko bierności i  inni m ujemnym cechom 
naszego charakteru narodowego wydał Dmowcki za
ciętą walkę w „Myślach nowoczesnego Polaka11, ale

du“. Pod Ladami tego znakomitego krytyka z przed, 
stu lat pragnęlibyśmy skupić .koło pisma talenty pi
sarskie i krytyków. A pisarz ten, uznający literatu
rę za wyraz, reflekuję i sumienie narodu, za punkt 
wyjełoia brał zasadę: ,;Wsizelki lud rodowity, history
czny, w historję świata zachodzący, jest jak roślina— 
■z nadon na ojczystym rozkwita gruncie11. Tej praw
dy żadna nie zachwieje doktryna obowiązuje ona 
wszelką twórczość pOezczegóIe i w całości. Twór
czość przecząca tej zasadzie zaprzecza siebie, nie 
może bowiem być twórcze to, ico nie jest swoiste. 
„Myśl Narodowa11-dołoży starań, aby najnowsze zdo
bycze historii, językoznawstwa, etnografji, psycboSo- 
gji i nauk społecznych przyczyniały się na jej kamach 
do uświadomienia, jak dalece zależn. .jesteśmy 
w twórczości od swego środowiska i jego dziejów.

W tej nowej epoce, kiedy l06 powołał do odrodze
nia cywilizację poŁską, uwidocznia 6ię z całą przej
rzystością zadanie tej. myśli, kttóra ma objąć cało
kształt ruchu umysłowego. Nie tyffikio w pracy pań
stwowej marny kllopot z temi różnicami kultury, któ
re wytworzyła w umysłach podczas rozbiorów przy
należność przymusowa do tozech różnych cywilfza- 
cyj. Polska iWiórezOcsć cywilizacyjna ma swoje oso
biste zadania, swoje prafwa rozwoju, zestrzelona być 
musi w jednej myśli przewodniej i1 posiadać swój 
własny styl zasadniczy, a wttedy zewnętrzu© prowin
cjonalne odmiany tego stylu bogacić będą budowę.

Wchodzi w życie nowe pokolenie, zaprawiane w no 
wych zgoła warunkach do parzenia na świat; tihęt- 
tnie jednak łączy się ono ze starszym1, cmując po
trzebę ciągłości pracy, poczętej przedtem w przewi
dywaniu wolności. Z drugiej strony wobec bezwzglę
dnego wyjaśnienia się dziejów], kiedy zadania budo
wy tylko, jednoznacznie mogą być pojmowane, zmil
kły darninę rozbieżności obozu narodowego w poglą
dach na zadania pracy: dawne prądy „Głosu11 i „Pra
wdy11 zlały się w jeden nurt syntetyczny. Świat pol
ski jest jeden; ,poza nim i przeciwko niemu jest tylko 
„międzynarodówka11 różnych haseł, ale zgodna w nie
nawiści do Wszystkiego, co może być „nacjomaffiiŁ- 
mem“. Droga tedy otwarła II a chcących pracować, 
bo doktryna prawu życia nie sprosta.

Dotychczasowy aparat prasowy obozu narodowe- 
go jest niewystarczający Dzienniki zajmują się fak-

także ,^bezdrożom naszej myśli1*, fałsrywym i zgu- - 
bnym poglądom na słuszno; e i krzywdę w stosunkach 
międzym rodory ych i wogóle fał -żywym poglądom, 
etycznym.

Do najświetniejszych rozdziałów książk należy do
dany do jej trzeciego wydani; rozozieł p. t. .jPodcta- 
wy jtolityki poMkiej”; tutaj to  — z właściwą sobie 
trzeźwością logiką i odwagą w myleniu — wyjaśnia 
Dmowski różnicę pomiędzy etyką indywi dualną a  na
rodową. ,E tyka narad xwa nietylko nie sprzec;wia 
się ©tyce chrześcijańskiej, czy etyce altruizmu, głę
boko zrozumianej, nie przeszkadza moralnemu sto- 

-Bunkowi między jednoetkam ale na dłuższe "kresy 
stanowi niezbędny warunek trwałej moralności zbio
rowisk ludzkich11. ,jZwalc.zonie etyki narodowej ze 
stanowiska chrześcijańskiego nie dowodzi wioalr głę
bokiego rozumienia zasad chrześcijańskich i mocne
go dc nich przywiązania, lecz tylko braku narodo
wego poczucia, a  częstokroć, i  logiki. IW stosunku- 
do cudzoziemca, dajmy nato do Niemca lub (Moskala, 
etyka chrześcijańska tyle mię obowiązuje, ile idzie o. 
stosunek prywatny, o stosunek człowieka do czło
wieka, tam wszakże, gdlzie obaj występujemy jaki 
przedstawiciele obrońcy spraw swych narodów, je
dyni© mię obowiązuje etyka narodowa W stosunkach 
osobistych nie wolno mi go krzywdzić równie dobrze, 
jak gdyby, był moim rodakiem... Ale nawet z'bić go 
mam obowiązek w walce za ojczyznę11.

To się nazywa mówić jasno, śmiało, mocno i uczci
wie. I w tym duchu pisana jest cała książka (jak 
zresztą wszystko, cokolwiek, wyszło z pod piór? Dmo 
wiskiego). Czytając ją, czuje się, że- pisał ją nietylko 
patrjota i nietyliko człowiek anądr , logiczny, śmiały 
wobec edebie zarówno, jak wobec innych, obdarzony 
silną wolą i wiogóie mocnym charakterem, alle nadto 
człowiek głębekio moralny, brzydzący się — nawet i 
w dziedzinie myślenia — wszelką niejasnością, wszel
ką połowic.znością, wszelką nieszczero®cią.

Tak „Myśli nowoczesnego Polaka11 powinny stano
wić obowiązującą lekturę we wszystkich naszych 
szkołach średnich! fcadna inna (książka nie nauczy le
piej naszej młodzieży, jakie są obowiązki Poloka 
względem narodu i państwa, żadna inna nie będzie 
tak skuteczną odtrutką przeciwko zarazie, którą nasi' 
wewnętrzni wnosrowie wpstjają w młode dusze, chwy
tając je na lep szumnych ideałów i haseł „ogólno- 
ludzkich11, a  wpajając w nie odiazę do tego, (bez cze
go niema i być nie może .rzetelnego postępu, — do- 
nacijonalizimu. .Ignacy Gh.zamwws5d.

RZECZY WESOŁE.
iZLOHLTM^Y PROFESOR.

Jeden z profesorów uniwersytetu w Osfordzie, mi-- 
neralog. njlkładał ^yntennaitycizinie na kanedrae Okazy 
o. których m:al wykładać. Pewnego razu jed*m ro słu
chaczy, pragnąc go wprowadzić w kłopot, położył na 
katedrze kawałek cegły, gdy profesor ohrócfił się kr 
tablicy.

Profesor (widział tę  psotę, lecz pozornie nie zwró
cił na nią uwagi. (Skończywszy wyikłla 1 o granicio Sr 
pioskowem, (których kawałki, leżały na ka tedrze, w.zią 
cegłę do ręlki i zaczął objaśniać:

—"-A to«, moi panowie, jest kawałek 'idjotyozminj głtu •
poty...

tami, normowaniem życia politycznego według wsika- - 
zań taktycznych, miesięcizniki zaś rozsltrząsoniem nie
których zagadnień. Pozostaje pośirodkiU przestrzeń, 
którą wyp< łn,Lc powinien tygodnik nasz, oświetlają
cy publicystycznie zjawiska, bieżące ze staniowisika 
,potrzeb na długą metę bez względów ojportunistyczr 
nych uhlwiJ", i  tuwtźgitednieiniem natomiast wiecznych- 
wartości duchowych, będących podstawą wielkiej cy-. 
wilizaciji.

Redakcję „Myśli Narodowej11 powierzono niżej pod
pisanemu, jako temu który przed- 30 laty wydawał 
„Glos11, a w czabśe wojny „(Sprawę DoleiKą” i potrze
by ruidhu .umysłowego umiał wymif rtować. Do po
mocy staje przedstawiciel młodszego pokolenia Jan 
Rembieliński, który ostatnio .Myśl Narodową r" tar
gował. Zwróciliśmy 6ię do ■wlszystkich pisarzy, myislą 
cydh nairodowto z prośbą o wfepółtpracuwnicTwn gdy
by jednak kio przez pomyłkę okazał 6ię pom mętym, 
a ploaztuwał się do wspóljpracy, szczęśliwi, będziemy y 
gdy pomyłkę wybaczy i sam się zgłosi.

Edyśl Narodowa11 wychodzi będziie co tydzień 
w objętości 16 stron dużego formatu; zawierać będzie 
fejlerony publicystyczne, atrtykiuły naukowe, kryttytkS
literackie i artystyczne, dzieła .poetyckie w wierszu
i prozie, sprawozdania tygodniowe ze wszystkich
dziedzin. •

Prenuimeffi..ta kwartalni" z dostawą kosztować bę 
dzie zł. 8, roczna zł. 30. Nadsyłać ją należy do adani- 
nistracji ,MyŚl; Narodowej11: Warszawa, Al1. Jerozo
limskie 17 łjlub czeddem do PKD konto Nr. 3105). 
Aidro® redak'.)1: ul. Marezałfcowska 153. Tłu należy 
zwracać się w sprawatch reóafccyirycih, przysyłać rę 
Ikopisy, czasopisma, książki.

(Sipnawę wydawniictwa kładę na sercu czytelników 
z całą otwartością, aby podzielić z niemi troskę aa© 
równo o treść pisma, jak o jego podstawy poczytne* 
ści. A d’a  tego robię to biez skiruipniłów, że ,My^’ Na
rodowa11 wydawać się bedzie nie dla imterosu han
dlowego, ale żeiby dokonać społem porządnej roboty 
kultiuraliiej. Mam prawo ziwrócić się wtrtrort do oby
wateli: .złóżcie prenumeratę!, a umożliwicie robotę I‘ 
będziecie mieli pożyteczne pisnuc które zapewni każ
demu żywy kontakt z ruchem umysłowym świata oyv- 
wilizowanego.

■Warszawa. Zygmunt WasSIeweikL
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Po przebaczenie.
<j&ori "?ipoDid< maja 'wftaana)

Fez, z  końcem sierpnia 1925 r.
Pai tamanraarjiuigze przybywają do wojsk framleu- 

śkiich w kraju Tbul. Zgłosailii się do ishraży przed - 
’ ndch, -zjJiotżwnych z  żolMerzy iuib z  >o riiahniików' tu 
bylców. Przybywają w  dlmiiecndlu sziezępów, by pro
sić o  arnaui, O pradtkazieffiiie.

Od oz/tierach dni popłoch ogarnął ludność kraju 
Taul. 0<tło odkiiziaJły igem. Boichu wkroczyły z  po
lu b ią . Straże krajowców nia Dżebel Amosef daiły 
znać o tom. Przez chiwiille myślanlo o oporze. Za
częły sie narady. .Wietlu radziło cofnąć -się na  pół
noc. Kilka rodów odraizu pragnęło się, poddać.

Tymczasem rwlojidka firanlcuisfcile ciągle posuwały 
się naprzód. Utworzyły elieć gęstą i rozległą. 'Fran
cuzi doszli do Msila, Tamdemt, iPeher, a  samoloty 

• i ich poK-Md izHtmykaiją drogę odlwtrotu ku północy.
Zapóźno! .Uioiiwczikia stlaita sdię niepodobieństwom. 

O ddziały, wysilane’ma zwiady, iszukające piraejiśiala 
we wszystkich kierunkach, kręcą się to tu, ito tam 
i wszędzie nartiratiąją na posuwające się -naprzód 
francuskie baiMjony.

TsrułOwae pGśtamowiłi1 się poddać. Wszak ziemie 
ich, trzody, dobytek isą taraiz iw ręku Francuzów,

■ -a AM-el-Kirm jest daleko i niie przycb odizi z po
mocą.

„Tamgiilla'1. Tak się ziwie tradycyjna w  'Mjarokku 
stnemomja poddania się, mająca przebłagać iziwy-

■ cięzcę, m ająm  go skłonić do- przebaczenia tego, 
że go zdtradiziono, że ofcalecEaniO' jeńców, żć złatmla- 
qo przysięgę wiiemiościi.

Namiot, francuskiego wódza -ustawiony izośtalł na 
wzgórzu. Na horyzoncie wznoszą się wokoło ocię
żałe słupy dytmiu. Oto płoną wsie .górskie, w  k tó 
rych -toczyły silę iwtalM. Zasialły ogień ątoc-iiiM a r
matnie, inne wsio- podpalili ochotmiley, -którzy w 
beai- sposób karzą zdradę.

Latoń mna się iku schyłkowi. Plraedlstawicióle 
szczepów nieprzyjacielsMoh przyprowadzają prze-

■ znaczone na ofialrę byki. .SfcujrcizenI zasiadają woho 
ło namiotu gem. hanourktog© i w  skupieniu słu
chają warunlków atmanu, k tó re  czyta im ofieor- 
tłumacz. Według tych wairudków m ają oddać broń, 
zapłacić kontrybucję, zwrócić skradzione tnzody

i zboże, złożyć nadzwyczajną daninę, zwolnić jeń
ców.

1 'odhłamiają słowa drogmama ‘ w  którego- wpi
jają siię czarne och oczy. iM'iłozą, jodem tylko w imrłe 
niu wszystkich wydaje monotonny, gardłowy o- 
kirzyk ma znak zgody.

-A teraz następuje targił«a, zwyczaj staroż^tmy, 
w  którym  żyje tradycja -barbarzyńskiego -niewól - 
nh Dwai.

Rrzyipiowiadza się młode byczki i oto nagle je
den z. wysłańców ,speojialibtać, -krajowym nożem, 
ruchem szybkim i- dokładnym ucina byczkowi a.yi- 
mą lewą mogę poniżej kolano. Pozostawia zjwiierzę 
iswemu losowi, kolej przychodzi na  następne.

Biedne zwierzę 'ze spuszczonym łbem, z oczyma 
pelm-emi boleści, krąży wokoło niamiłolu, by  wresz
cie paść pod nożem rzeżmifca, który nie spieszy się 
zgoła, położyć kres jego mękom, -gdyż symboliczna 
akcja nie może się skończyć zby t szybko.

Geremoinje .te będą się powtarzały, dopóki wszy 
6-tkic szczepy Tsulów nie wyrażą w ten  sposób 
s-wej decyzji poddlamiia się. Ju tro  rozegrają się u 
Bronów. iDżijów, u  Zamów, w miarę dalszego po
chodu wojsk francuskich. Ceremomje te są cieka- 
wem, mimo-, że są przykre dla nerwów cywffizo- 
wanego członwieka. Jest to  rys dawnych obycza
jów marolńkańakich, ślad duszy średniowiecznej, 
żyjącej jeszcze w Obecnych czasach.

Resztki starej tradycji z czasów poprzedzają
cych -najazd muzułmański i pochód zdobywczy 
islamu, żyły u -ludów 'pasterskich M-arokka, jako 
ofiiary, składam© bogom zwycięstwa- Najpiękniej
sze, aihjwyższe ofiary, wszak ofiarowywano na
dzieje, przyszłość stad: młode byfkŁ

-Gest ten  w filozofji muzułmańskiej przybrat in
ne znaczą nie. Noga ucięta to- wolność zabrana, to 
zniak, że szic-zetp poddaje siię swemu losowi: nSe- 
umkuie już, umrze na miejscu, dochowując pray- 
sięgi.

Lecz iwfe-zolkie wyjaśnienia itych obyczajów eą 
równ,:e  porwi srzHhiowinc. jak nl-cdekładnem j^st na
sze znawstwo duszy tych łudzić. To pewne, że ce- 
remonije te są dziswnc i dzikie i że w jednej chwili 
odrzucają nas wstecz o  dziesięć wieków.

Najstarszy rękopis Bfblji,
Profesor dir Bees, doradca mauikOiwy przy poselstwie 

grodkiem iw (Berlinie,, dokonał niezmiennie cdokaweg© 
odkrycia. Znalazł on m row icie  wśród rękepi&ów, 
pazosra lydi po dirae Guote au, {.'-agim-ealt słynnego ma- 
uaskirypt-u, moc-ząoeigv nazm-ę „Oodei Słnaiticus11.

Kodeks tem mebode' za najstarszy istniejący rękopis 
BM-ji i ma być (jednym -t pięćdziesięciu, (które kazał

sporządzić cesairz Konstantym W., a następnie poda 
ao-wał rozmaitym Ikla&zilorom na Wbołiiodzie.

Znaiwcy przywiązują wielką wagę do odkrycia dra 
Bees-a, Jbo iznaleiziony przezeń fragment jest wpraw- 
dai© niewielki, lecia, Bnosumko-wo, oahowany bardzo 
dobrze, pr-zez co przedstawia bardzo iuteresnijący za
bytek paleogiraf iczm y.

Słońce tępi blondynów.
Jeden iz .uczonych angielskich ogłosił studjum, -w 

któmm udowadnia, że liudiOKiść SLanów iZjedmoczonydh 
-Ameryki północnej Ibędizie się składała w niezbyt od
dalonym czasie iwyiHącenie z osobników, posiadających 

-ciemne -włosy i ciemną cetrę twarzy. Uczony ten. twier
dził, że rodziny osobników’ iz jasną icerą i -Witosami 
-blond, mieeizflaającie na południe od nzeki św. Wa
wrzyńca, skazane są na wymarcie jiuż w trzeciean po
koleniu, jeżeli nie będą zawierały - związków małżeń
skich z osoibniikami o ciemnej -cenze i włosach.

AngSosasi stanowią -wprawdzie szczep bardzo silny 
1 wytrzymały naiwKt na klimat podzw.rotnikowy, ale 
■wymierają pod rnwimtaikamii najdalej w trzeriem po
koleniu, gdy mężczyzna jasny Ibiomdyn ożeni się iz ta

kąż kobietą. Wymierają zaś dlatego, ponieważ słońce 
poprosi u zabija ach w  itaikim gorącym klimacie.

Faktem jest powszechnie znanym, że m krajach 
-północnyich spotyka sję bez po*ówuaaiia iwdęcej Mou- 
dynów niż w potudirJowyich.

I tak, w iSziwteicji i (Norwegii stanowią blondyuii z 
jasmoniebiieskiemii. oazyma 70 procent iłuidinoScilj ;w 
Niemczech półwcnyich jrutż tylko 40 procent, iw© Fran
cji aaledw.ie 2 procent, a -we Wto^zech południowych 
należą, do 'bardzo rzadkich (wyjątków.

Ale i 'te -wyjątki spotyka się jedynie (wśród wyż- 
ezyah sfer społecznych, których ozloruko-wie nie byli 
nigdy zmuszeni pracować na otwartem powieitrau.

Berlin przed- I powojenny,
■Berlin przie-Jiwojenny sprawiał na prayjezdnym -wira- 

'̂ Żenie miasta bogatego i zasobnego. Wysiadającemu 
na dworcca centralnym raucała. się odnaau w oczy nie
skończenie długa FinediriK-ikstTasse ze swym szalonym 
ruchem (kołowym i pieszym. DJruig-ą -atrakcją były ,J i-  

“py11, airteirja toeaiu-mondeiu, łącząca zachodnie -dcsielni- 
©e miasta z centrum 5 z z-.itmkiiem cesarskim.

iPod lipami też (koncentrował się ruch przyjez
dnych, tu dążyli cudJzioaiemicyi, Itu mieścliły isię najbar
dziej (uczęszczane ikawiarnie, najelegantsze hotele, szy 
.cowtne magazyny.

Bedin przedwojenny błyszczał czy atosćią; ulice wy 
-asfaltowana i starannie (wymiecione (wyglądały (jak 
posatdaki m dobrze zagospodarowanym domu.

Niultę i (barwę odrębną nadawała (jeszcze przed t. 
.'1914 stołiey Niemiec masa iwo.jHktowych.

W (Berlinie po wojennym iw jego (wyglądzie zaszły 
dwie izunany. iZaniany, które, jak można sądzić, nie 
■gkirystalifflowuly się jeszicze ostatłieznie.

PrzedWtszyisitkiem nastąpiła deltroni-zacja (dawm. (go 
centrum ur asta.

Wra<z b id^ronizatciją (Hohenzollernów i Oipusacze- 
-niem przez nich siedliska władzy — zamlktui, nastąpiła 
emigracja p,urto’fcraicji i żywiołów lUrzędniiczio-idwor- 
skiich z idzićlniey Fn-yderytkowlafciej. IDtawna siła l ip  
1 Fryderyfeowiskiej znaklu.

Fryderyilaowska' jest dzisiaj artesją (wyłącznie han- 
ćLlową i Ibiuroiwą, ma której nie spotkasz ani oudizio- 
aatinca, ani- eleganelkiego mond« iu.

To sarno pod (Lipami,. Martwota i defleadenoja. ifłdy- 
l^y nie hotele Adtan -i Bristol (oraz (biura Okrętowe i 
^podróżmaze, 'Lipy ,.-padłyby już d-zSsiiaj idó rzędu zde

r ~ r ' '
Kto chce w iatwy 

sposób zarobić?
Wobec redukcji w urzędach państwowych i pry
watnych nastręcza się doskonała sposobntść za
robku w „Gońcu Krakowskim.". Pismo nasze po
szukuje mianowicie kilku akwi :ytorów ogłoszenio
wych za dobrą prowizją. Zarobek przy niewielkim 
nakładzie pracy mailiwy od 20 do 30 zł. dziennie.
Panowie i Panie reflektujący na tę prace mogą 
się zgłosić w Administracji „Gońca Krakawskiego' * 
ul. Dunajewskiego 7. tylko między g. 4 —5 pop.

,..m '. -i. ---------------- ' — R

Rzeczy ciekawe.
Z ROBOTNICZYCH (STOSUNKÓW W JAlPOfNJL

(Pomimo przyswajania sotbie w  tempie przyspieszo- 
nem majroizmahyszy-eh tzdobyczy (cywilizacji i uropej- 
eikieg zachowała dotąd Japonja diużo 'właściwych urzą 
dzeń socjalnych.

iMdęjizy niemi izasługiuje iąp. na uwagę sposób, ,w ja- 
Iki irobotr -'cy- i robotnicze najmowani są w tym kraju 
do przedsiębiorstw fabrytciznych. ‘I tak, -wielkie pnaę- 
d-zalnie jedwabiu najmują robotnice odiraau na 5, aiLbo 
10 ilait, przeważnie w młodym wieku, (zawierając (klon- 
itralkty iz ich rodizkami. lUpróciz płacy otrzymują one od 
pracodawcy mieszkanie i- utrzymanie.

Pracodawca obowiąznajj© się talkże nie oddalać ich, 
choćby nawet jego fabryka sizła gorzej, skutkiem cze
go robotnicy japońscy nie są wystawieni na niebez- 
pieczeń&two nagłej utnaty izarobków, której grozł ro- 
Ibotnikoin ana^clslkim Huto amerykańskim. I ito jest za
pewne jeden z powodów, dla których idee socjalisty- 
cane tak mało mają w Japonji Bwotenn ików.

Gdy izaś place- robotników w ,państwie wchodzące
go słońca“ są. niższa, aniżeli place robotników amery
kańskich luh a,ngielskich, przeto towary japońskie wy 
.pierają coraz silniej na rynko oh Dalekiego iWbcLodtr 
towary, przywożone z Europy i Ameryki.

ILE PIWA WYPIJAJĄ LUDZIE?
( hoć prodiubcja piwa nie d-ceięgia jesracre wy^okoeut 

produkcji, czasów przedwojennych, uo jednak zhhiża 
się sizybko do icj normy.

Dzisiaj już świat wytćbir piwa 159 mijonów hekto
litrów rocznie, co stanowi ni mniej, ni więcej, tyfko 
trzydzieści jeden mil-jardów (bufli.!

Na pierrwSoem miejscu śród krain, produkujących 
piwo, stoją, Oczywiście Niemcy, w których wyirobóto- 
no tw roki; ubiegłym 37,703.000 hektolitrów (tego na- 
pćfją, W Amg/ljł wyprodukowano 34,858.000 hekto
litrów, nie o wiele więc mlniej, niż w  Niemczech. Cie- 
kaiwem jest, że D-amcja, posiadająca tak ogromną pro 
dukcję iwina, coraz bardziej staie się ferf jem piwo- 
szów. Pomimo, że piwo francuskie nie ‘jest wywożona 
poza granice kra ju, to  (jednak wyrobiono- gc we Fram- 
■cji iw roku ubiegłym 15jS59 000 hektolitrów.

HUMOR.
PIĘKNEM (ZA (NADOBNE.

Pewien elegainelko Phrany jegomość posądź ł  poó- 
czas ścisku na wyścigach Irlandozylka, że mu tiki-ąd? 
jedwabną cbustkę. do nosa. Niebawem jednak zna
lazł ją iw jednej :z kiesaeni, (pocztem posądzonego prze
prosił.

— Nic nie szkodzą- — odparł tenże. — Pan sądził, 
że (jestem dłodzżejem, -a ja sąd.ziłem, że pan -jest dżen
telmenem. Tymoza -em pomyl;liśmv się obydwaj.

klarowanych, izaniedibanych 'Uilic.
Oaiy -ruch itiUiryfc-tycizny, świat ibaiwiący eię 1 bywalcy 

kawiarniani przenieśli się ina Z-adiód, ido dzielnic roz
łożonych iwaahilarzowato na po-łudnie i: na -zachód «>d 
stacji Zoologischor ,Ga men.

Cizem były 'ongi. Ll(py, tern jest lizfeiaj dla Berlińczy- 
ka. i cuidzojpiemca Touenitziemstraśse i Kurftiirsten- 
damm. Tu lanojd.uiją się teraz najelegantsze sklepy, 
magazyny, składy noiwarowe, tu koncentrują się wy
tworne restauracje i. kawiarnie, tu też ogniskuje się 
ruch i ożywienie iwielikomiejsilde.

A przy tein w^zystkiema i TaaujntiziełiKirjrasse i iKur- 
tfiirstendainim nie mogą być nazwane azrtenjami pna.w- 
dziiwie wSedtonlejsik-iemi, ani pod względem architek
tonicznym, ani też peireipektywiioznym. Obie są 'zfoyt 
kirójkie, izlbyt (przeładiowainM domami i budynkami o 
wyglądzie nieestetycznymi, o linji niesipokojnej, ła
manej. Nie mogą się rówinać ani a paryskiemi Ohamipi 
'Elfeee, ani iz brukselską Avenue de dtenonnrou (mie
rzącą 3 i pól km. długości).

Berlin powojenny uderza też brakiem izupełnym 
mundurów iwojisikiowyrih, icio przedtem było jł-gci domi-' 
nantą. Miasto- .zbiedniało naogół, co się daje (zauważyć 
mawiet przy powierz,dhorwmej obserwacji.

B.erlin jest pozatem idrogk iStaibilliizaieja waiłuty, jak 
iTffe-zędizie, itiak i itu iwywołato drożyznę. Jednak arty
kuły faibryazne pieirwsizej (potrzeby są wizględnie ta
nie, jeśli je porównać iz cenami analogicanem' u nas.

(Berlin przeżywa wciąż 5 to intensyiwmle rekonwa
lescencję powojenną. Stąd (też b.alk mu polotu, blasku 
i szychu, (którym irzuiuał iw oczy <za' dawnych przedwo
jennych czasów.

— (Zastrzegam się proszę pand, że wynajmując te 
mieszkanie, główny nacisk kładę na b©zw.arumtoo«wv 
spokój domoiwy.

— Ależ spokój domowy będzie miał nan zapewnio
ny o*iie czynsz zapłaci pan puińkltuallnJe pierwszego.

H eiktfrr tttezdny i wydawca: 
ALF i iSANDŁR BŁAŻEJOWSKŁ.
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wieczorem. J 3 e -
Drobae ogłoszenia za ełcrwio 10 grewzy. — Ogłoszenia zwykłe 1 milim. jedna łama 20 gr. — Wiera® w rafbryo® ^Nade-' łaoe' jedna Ł jl  , u l 0.60. — Wiera* 
■ffimebnofwy po kronioe jedna łama d. 1.00. Ogłoszefnia przed teurabem wieraz nńlimeitrowy jedna fama zł. 0.75. — Dia poeznlfcnjjęeycłi procy 1 zaofflarowaufe 
prawy, «Je ogłoszenie be® wzgłędiu na Mość rlów 50 groszy. — Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno iłowo 15 groszy. — Za

skład tabelaryczny, komltńnowany 50 proc. dopłaty.

|  W olne posady. [
SZOFER z (trzechletnią opraidtyką poraulkuje posady  od 
,15. 6. 985. Z głoszenia do  Adm.. „,Go,śca KmKOwisiLi g o ’1 
pod  ^Szofer11. 3786

POTRZEBA kółknnaetn nobotnikóiw dnt»irnyeli na iwyoi- 
kUime dj^bów i wynóbkę połmoityjcii te*jrtypu»™ ów^ Moze- 
fflótaoiftcd k lepek  i ; ^^jgiów knJeyzw jrłi itd . W iadom ość: 
Prząd Ptośredułotm a pracy, Kraków', PodffiamrJze 30. 3617

PRZY JM Ę posadę in k asen ta  ewentiuakiiie dkiapedjenta ?>d 
1 paźdiziemaka 1mł35. Zgłostzietnia dk> Adm. „Gońca Kt£̂ - 
bO'Wolk,iego“ pod  ,^Posada11. 3725

K UCHARZ i m asarz  phitcfi  brry od za raa  n»  wyjaizd'. (Wia- 
|flx>moiść: Urząfl Pośredni. I  racy , ul, PodEBimcize 60. 6661

ŁZlELADtNlK mlasar.ski, poizam.;^Lcioiwiy' poszukuje p o sa 
dy . W iadom ość: P iek arn ia  ai9L T om asza Nt. 5. 3719

POSZUKUJ tiMY tmodtierów eamodzielinyich do piorataiżu 
m ostów  żd&m.yich. (OtanleŁetwiaki i  Bujpjpi, Osttoówb F ahry- 
xsana 13 b. 36Q4

I  Sprzedaż i kupno

O K A Z \'JN IE  do  sprzedan ia  jdasjzioz iwełiuro.wy IbronzOWj 
a  ko łnierzem  futrzanym . W iadom ość: ©Lich 8, U  p. 3727CZELADNIKA fkirawdecjkieigo i pralkitykanlta przyjm ie 

G órka , Mi,koła sika 13. 3715
K U PIĘ  pnze&złu sltc w a g o tó r - dobrych  ziemm:aków. Ł a 
skawie o fe r ty  z cem m i do  Sit. Ł ask i, S łupna 42 p. Mysło
wice. Górny Śląsk. 3701

ZARAZ d o  objęoia W1 Kiraikiowie posiada -czeladijjika sizerv- 
Bkiieiyo. Wiiadlojniość: iPaństiwowy Uirządi Pośredołytlwa p ra  
o y  —  KiraikÓwi, iPod zamioze 30. 3734

FOLW ARCZEK 235 m órg iziemd piszenmoMŻyitndej, łąka, 
w oda, ogródj, zajazd , budynki I  M . dorni 9 poko i, m aszy
neria kompL, 11 kon i, 30 by d ła  iitd., bogate  zbiory , poło
żenie piękne, z poiwodlu w ; jaizuiu iza 40.000 gotów ki ma 
sprzedaż. — Gniofowśki', jpnzy s ta c ji Sław a, p o w ia t wą- 
gnowieteki. 3702

D ZIELNYCH pomoomkóiTZ malarekiioh przyjm ie aairaz 
iEdmnurwi (KozłowiŁcte, Z ak ład  małamslki. Wlriześnća, nŁ Bień- 
fcieiwioza 36. 37.29

LEŚNIK tklawaler, z g f e s im  'praktylką, dobram i pofcioemia- 
m i poitirzeibny id  1. 10. 85. IZgłoszenia: M ajętność Mechlm 
p. Brem. ___ ____ ^  ................... .............. DO SPRZEDANIA okazy jn ie  fo rtep ian  w iedeński, w  b a r

dzo dOtaijm stornie: K onarskiego 38, panter. 3707
|  Poszukujący posad

M lerzkania  i lekaie . m
URZĘDNIK n o ta r ją to > a  dlwokaóko-banborwy, Edumy ta - 
b u ła rzysta  ,i spadlkióWee, pisząc-, biegle n a  tnoazynie, wło- 
Aając i  słowenn i pism em  poMuem,_ miśkiem i oieameo- 
kiemj, poaznikuje posady. Zgłoszenia i  warunO.' pod  „Uraę- 
|4ftiikt‘ do Admdiiiiiflfcraeói „Gońoa K rakowaknego11.

POSZU KU JĘ pokoju , poko ju  E kuchn ią  lub  dlwa pokoje 
z kuchn ią  -za odsiępnem  lluh w yższym  czyasizem odi go- 
epodanza Zpiłoszenia do Adm. „G ońca K rak .11 pod „7(K)A

STEN O TY PISTK A  p isząca  mai m aszynie, zna jąca  ateno- 
grafję, en-niLa p o sad y  od  ziaiaz. Z głoszenia d o  A dm ini
s tra c ji S ło ń c a  K rak .11 pod .yPosadia11. 3705

|  Rozmaita. |

STEN O TY PISTK A  tra rana]om,ością ksiąiżikoiwośoi, w łada
jąca językiem  polsk im  d nj£m 1 e-ck1 m , ,pospjulkiuije posady. 
Zełcis en ia  d ó  Adm. ,/ io ó e a  KirakoiwskLego11 pod  ,^teoiO'-

CENY ZNIŻONE! fotogmafji d o  legiitiyTOacji Bizkolmyjch. 
Wyjko-nianiie n a  kHisEy (iraTusttowanie) w 2 godzinach. — 
J a n  B ed n arsk i — Kraitówj, BaeEtowa 17. 3i720

S S U a 1. 8710 IN STA LA C JE BLEKTRYOZNiE przedsiębiorstwo, itechni- 
cranio-handillowie ima. Tadcubz iLeszczyńtki, Biiuro. i sklep: 
K raków , G rodzka 65, iprzeprowadEa wisizielkiego rodzaju  
dmistolacje ełek tryćzne to k  wi m iejscu jak  i ma pro,-? .ipę ;

AKADEMICZKA z IV . ro k u  fitóziofji posmukuje korepe- 
iy eL . I TJm c 'a  to k że  k 'k«ji giry na fomtiep;anń  Zgło&zi:- 
tó a  do  Adm. , G ońca Kraik.11 pod  .A kadem iczka . 3712

CHiEiMIK m łody dieżymier, nz.-lkatolii'k, przyjm ie ntiałą po- 
«?dĘ młodsizego. tchemiika w ciukra-wini'. Fraicowait 2 kam - 
wynije iw eulkiowni i  4 la ta  w  dużem  llaiboraitórjium ana- 

tó^teHieim. A lre s :  Łódź, PóistieHrestaato, A. Sosnow ski.

KRAWOOiW A a d ługoletn ią  praktyką., (poJTca isię w  dom  
i p o aa  dom;, Szyje eibeganicfco i tomuio. Zgłoszenia p rzy j- 
nrnifi Adm. „G ońca KrakowhkLego11 p o d  ,d>ługotetm,ia 
p ra k ty k a 11. 3711

LEKCJI łnammskiego i angielskiego mdEaeda faehowa 
nauczycielka tanio. Św. Jam  18, I. f„ oficyny. 3695-

STENOGRAFJI szybko, dokładnie. W' łdnmiość: ul. 
Stolarska 13, I ,p. front ma ‘prawo. 3&S(>-

ZAKŁAD krawiecka, Sadowski, ■'■jtomowi.ślns 14, IH ,p„ 
■front. Wykonuje ubrania imędkie, wniifonny wojaiaorwc 
okaz dla sfoudienitów (mundurki. W. łamanie solidne. Ceny 
najniższe. 365T

SALJNIKI od 840 eł, otomany, kanapki rozikładane, ka
napy <l uparciem, łóżka mosiężne i dziecinne tls raty. 
Luszowica, ul'. Floriańska 44. 3630

MAGAZYN MEBLI pod firm.1 „Demobila11 w Krakowi o, 
Pędzam ozie 2, posiać £ na składzie meble wsz> Judego ro
dzaju, stolarskie d topicerskie, które sprzedaje po cenach, 
bardzo przystępnych oraz przyjmuje wzełkie zamówienia 
jw tem zakresie. 3656 ,

300—400 ZŁ miesięcEmie i więcej zarabiają parne i parno 
wie (każdego Staniu w miejscu Eąmiesizkania, spćzedlawia- 
jąc bardzo pokupne amtykiuły niezbędnej potrzeby w (każ
dym domu, ,tak (w mieście, jaik'i na wsi. Ryzyka niema. 
Posady \stoae. .Zarobki łaitwie i pejwme. Zgłoszenia: Adolf 
Agater, Poznań-Łazarz, ul. im-ttogo 2. (Na odpotv iedź 
znaczek dołąozyć). 369?

ZA OPIADY (poszukuje się osoby władającej popn?i\.nie- 
językiem firancmisk.iim iw welach toontwiersaojL Zgłoszenia 
do Alm. „Gońca Krak.11 pod' konwersacja'1. 3716

ZAMIENIĘ fomtepiam niżyrwiamy, w bardzo dobrym stanie 
na pianino. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krakowskiego" 
pod „Zamiana'1. 3708

JAN DROZDOWSKI uirodizoff j w 1908 r. .unieważnia zgu
biono dokiumeinjty wojskowe. 3748

M atrym onialne. n
MŁODZIENIEC, przystojny, (Kuno!, mteldgenltmy, pragnie? 
Bapoizniać się z pamiiefflką miłą, sympałycwmia, gospodarną^ 
posiadającą majątek. iGel nta/tirymonrjalny. Oferty wraiz ź 
fotografją, którą podi słowem honoru zwrócę, nadsyłać1 
do Adm, „Gońca Krak.11 pod „Słowo honoru". 3734
DWiUDiZI ESTODWULETNi A sieroto. poiśładająioa urno 
foliowane mieszlkac ie w śródmieściu, jpragniei wyjść namąa 
(najchętniej za młodego wjdowicai, któremu nie. zależy na 
majątku. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.11 pod ,̂ &ie 
rota11. 872ćk-

KILKU STARSZYCH

tapicerów i dekoratou.w
przyzwyczajonych do samodzielnej pracj iwszel- 
kch lepszych prac a mianowicie w pracy skór
nej dobrze obeznanych znajdą wkrótce stałą 
i dobrze płatną posadę Łaskawe oferty z od

pisem świadectw uprasza 3760

RYSZARD KLEHH tapicerski 
Katowice, ulica Kochanowskiego 1t.

ki i 7'JS7

BEZHOBGTNI 
PRACOWNICY UMYSŁOWI

zgłaszajcie się we własnym nrtereste z prowitteji 
pisemnie do Związku Zawodowego Urzędników 
P łj trafnych, Kraków, Sławkowska ó, I p., od
7__9 wieczorem, który przeprowadza rejestrację
bezrot >tnych koitegów. — Domagamy się zapo

mogi rządów ej! 3533

[ s a m o c h ó d !
4  osobowy, nawy, najnowszej ktnstrukeji z po n iu
barku gotówki s p r z e d a  n earaz tamo. Oferty upra
szam pod , Samochód 4“ Jo biura ogłoszeń „Par" 

Bydgoszcz, Dworcowa 72. 3699

Maszynistka
pisząca Hegle na maszynie, znająca wszelkie jw” - 
ce biurowe, poszukuje posfcuiy od 15 października 
1925 r. — Zgłoszenia do Admin. „Gońca Krakow

skiego14 pod „MasLynlstiŁa111. 8692

H u rto w n ia  k o lo n ia ln a
w większem mieście powiatowem Woj. Pozn. z do- 
godnem połączeniem kolejowem, istniejąca od 2U 
lat, na dogodnych warunkach do przejęcia i na 
dłuższe lata dr, wydzierżawienia. Do przejęcia no- 
trzeba zł. 25.000. Złoszema upraszam do .,Par“. 
Poznań, Aleia Macinkowskiego 11 ped nr. 54,421.

i ^ D c i o n n a c k J c i o a o c i a i j a  s a n n a o D o o  

ZW IĄZEK Z A W O D O W Y  URZĘDNIKÓW  
PR Y W A T N Y C H , KRAKÓW, UL. S Ł A W 

KOW SK A 6, I. p.

K O ŁO  ST E N O G R A FÓ W
wznawia ponownie kursa stenograliczne pod fa- 
chower.i kierownictwem :

1) kurs zasad stenografji dla początkujących
2) seminarjum stenograficzne.
(Dla absolwent. „Kursu Zasad Stenografji11 

skróty logiczne, ćwiczenia praktyczne, korespon
dencja handlowa).

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Sekietarjat 
Związku od 7— 8 wieczór. 3576

Poszukujemy od 1 X. 1925 r. lub wcześniej

EKSPE0JENTA-DEKORATORA
do oddziału konfekcji męskiej i bławatów. Re
flektuje Się za pierwszorzędną silę. Oferty tylko 
piśmienne z podaniem pensji i referencji upra

sza się nadesłać do firmy 3731 
BRACIA WŁUDARCZYK, Grudziądz. Rynek 14

ORGArtlZATOfi-BlLANSISTA
z kilkoletnią praktyką, dobremi referen
cjami. znający praktycznie organizacje k a 
meralne, kupieckie, fabryczne i bankowe, 
poszukuje posady tylko w poważnych fir
mach. Oferty do Adm. Gońca Krak. pod 

„Organizator*4. 3732

bronzowa lampa elektryczna na S świateł do 
jadalni. —  Szlak 4. m. 9. od 1— 2 9.

KLĄWtOlj
niszczy o d c is k i i b r o d a w k i bepwiotiiie I
wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. 2803 £

Pierwszorzędna
siła biurowa z trzechletnią praktyką poszu
kuje zajęcia od 1 X. 1925 r. Zgłoszenia 
przyjmuje Adm. Adm „Gońca Krakowskiego*' 

pod „Zajęcie". 3691

może się osiedlić zaraz
oo w miasteczku pow. żnińskiego..

Praklyka kasowa zapewniona .

Powiatowa Kasa Chorych w Żninie.
MASZYNY do szycia znane 
m  „Kasprzyckiego11. Na
grodzone wielkiemi złote- 
mi medalami. Tanio poleca 
Hurtownia,.The Kasprzycki 
Company11 Warszawa, Mar
szałkowska 153. Ttlefon 
104-51, Chłodna 28. Pro
wincja zamawiać może li
stownie 3665

frfHElEfEWiIlM

R e k l a m a
dźwignia Handlu i przewin

iiummiiinf
i !. S. L

jU d a k to ir odjpOYiiekSziiaftBjp; K tauritytm  H n fc jft, KraŁowaŁa DndcamŁ* NaklaJowa w E rikorSe pod zairaądem J 9c t, v rl«u
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